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Jugosławja 
a Mussoliniego plan.

(Korespondencja własna.)

Belgrad, w marcu 1933.
Zrozumiałą jest rzeczą, że jugosło­

wiańska opinją publiczna z wielkiem 
zainteresowaniem śledziła przebieg ro­
kowań rzymskich pomiędzy Mac Donal­
dem a Mussolinim i z napięciem oczeki­
wała wyników tych rokowań. Dokąd 
me był znany plan Mussoliniego w kwe­
stii uporządkowania stosunków w Euro­
pie, jugosłowiańskie koła polityczne od­
nosiły się doń z pewną rezerwą. Prasa  
jugosłowiańska w strzym yw ała  się od 
obszerniejszych komentarzy projekto­
wanego paktu. Ostatecznie projekt 
Mussoliniego został opublikowany. Oka­
zuje się. że zmierza on do wybudowania 
nowych podstaw stosunków wzajem­
nych pomiędzy czterema mocarstwami. 
Wieiką Brytanją. Francją, Włochami i 
Niemcami. Jugosłowiańska opinja pu­
bliczna uświadamia sodie. że tego rodza­
ju współpraca czterech mocarstw w zna­
cznej mierze naruszyłaby międzynaro­
dową równowagę w Europie i że mus;ał- 
by być dotknięty porządek, jaki w y tw o­
rzony został traktatami pokojowemi.

Plan Mussoliniego przewiduje utwo­
rzenie dyrektorjum mocarstw, które rma 
łobv rozwiązywać wszelkie sporne kwe­
stie w Europie. Po rozpatrzeniu po­
szczególnych artykułów planu Mussol - 
niego, Jugosłowiańska opinja publiczna 
dochodzi do wniosku, że dokument ten 
wcale nie przyczynia sie do utrwaleń a 
pokoju, ale że przeciwnie może on spo­
wodować trudności w kształtowaniu się 
stosunków w Europie. Plan Mussolime- 
go utrudniałby tylko porozumienie mię­
dzynarodowe.

Dlaczego jugosłowiańska opinja pu­
bliczna takie właśnie zajmuje stanowi­
sko wobec planu Mussoliniego? Przede- 
wszystkiem według tego planu ulec ma 
dyskusji wszystko to. co wybudowane 
zostało w ciągu czternastu lat powojen­
nych. Zamiast rówmouprawmenia w szy­
stkich Państw i utrwalenia drogą poro­
zumienia pokoju, znajdującego peł >ą 
gwarancję w instytucji genewskiej Lidze 
Narodów. mą być zaprowadzony nowy 
porządek międzynarodowy, oparty nie 
o sprawiedliwość, ale o siłe i autorytet. 
Pracuje się w kierunku wytworzenia dy­
rektorium mocarstw europejskich, które 
ma własnowoime decydować o losach 
małych Państw. Co w rzeczywistości 
oznacza tas.ie dyrektorjum mocarstw eu 
ropejskich.^ Zdaniem opinji jugosłowiań­
skiej. za którei w yraz może być uważa­
na np. ..Politika" belgradzka, jest to blok 
simych przeciwko słabym a jego głów­
nym celem me jest utrzymanie pokoju, 
ale tylko rewizja międzynarodowych 
traktatów pokojowych. A ponieważ tak: 
jest właśn.e cel tego planu, powiedzieć 
można, że zawiera on w sobie zarodek 
niepokoju Dotychczas nie można powie­
dzieć.-jakie motywy skłaniały premjera 
angielskiego do tego, że podziela poglą­
dy Mussoliniego. ale m otyw y akcji Mus- 
solmiego widoczne są z całej faszystow­
skiej polityki Włoch na terenie między­
narodowym. Faszyzm jako treść swej 
polityki zagranicznej przyiał dążenie d j

Podróż ministra Becka do Pragi i Belgradu
ma na celu podkreślenie wspólnej polityki Polski i Malej Ententy.

W arszawa. W edług wiadomości pra­
sy popołudniowej minister spraw  zag ra ­
nicznych p. J. Beck wyjechał dnia 28 
bm. do Genewy. W  drodze do Genewy, 
p. minister Beck zatrzyma się w  Pary­
żu. Wiadomość o w izycie min. Becka w 
Pradze potwierdza s |ę . Min. Beck od­

wiedziłby Pragę prawdopodobnie w  
drodze powrotnej z Genewy.

Wiedeń. „Neue Freie P resseM w  te­
legramie z Pragi podaje: Polski minister 
spraw zagranicznych Beck, przybędzie 
Już w sobotę, dnia 1 kwietnia rb. do Pra­
gi, gdzie zatrzyma się 2—3 dni, poczem
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uda się do Belgradu. Inicjatywa tych  
odwiedzin w yszła ze strony polskiej. 
Minister spraw zagranicznych dr. Be­
nesz, który już w  dniu dzisiejszym o- 
czekiwany jest w Pradze  w drodze po- 

\ wrotnej z Genewy przyjął tę inicjatywę 
dzięki czemu po kilkuletniej przerwie 
ponownie dojdą do skutku odwiedziny 
polskiego ministra spraw zagranicznych 
w Pradze. Nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, że odwiedziny te będą ponowmem 
zamanifestowaniem czesko - polskiego 
zbliżenia, które w ostatnich miesiącach 
popierane było zarówno ze strony ofi­
cjalnej, jak 1 prywatnej. W związku na­
stępnie z odwiedzinami min. Becka w  
Belgradzie nastąpi podkreślenie zbliże­
nia między Polską a Małą Koalicją, co 
jeszcze przed niedawnym czasem w  o- 
flcjalnych kołach czeskich było scepty­
cznie oceniane. Plan Mussoliniego w szy­
stkie te dążenia w  kierunku zbliżenia 
Polski i Czechosłowacji, jako też Pol­
ski i Małej Koalicji bardzo skutecznie 
przyspieszył.

Wiedeń. Część prasy wiedeńskiej w  
doniesieniach z P a ry ż a  zawiadamia o 
mającej nastąpić podróży min. Becka 
do Pragi i Belgradu. W edle „Tem psa“ 
stanowisko zajęte przez Małą Koalicję 
odnośnie do planu Mussoliniego oznacza 
całkowite zamknięcie drzwi przed jaką­
kolwiek próbą narzucenia kurateli mo­
carstw państwom mniejszym. Taka ku­
ratela faktycznie i prawnie nie da łaby  
się też pogodzić z istnieniem Ligi Naro­
dów, tak jak ona jest zorganizowaną.

Z innych doniesień prasy francuskiej 
zdaje się wynikać, jakoby podróż za­
mierzona przez Mussoliniego do Lon­
dynu, a Hitlera do Rzymu miała być ro­
dzajem przeciwwagi, dokonującego się  
porozumienia między Polską a Małą Ko­
alicją.

\

Już ofiarują mieszkanie dla „Wilusia“.
Berlin. „Vossische Ztg.“ donosi, że 

zarząd kąpieliska Homburg zwrócił się 
do b. cesarza Wilhelma z prośbą, aby w  
razie powrotu do Niemiec zamieszkał w  
Zamku w  Homburg.

Adwokat
Dr. Ignacy B reiter

prowadzi kancelarję 
' Katowicach. Mariacka 12, tel. 25-52.

rewizji traktatów pokojowych zaw ar­
tych w roku 1919. Taki jest sens akcji 
Mussoliniego na terenie międzynarodo­
wym w ciągu dziesięciu lat jego rządów 
i to nietylko wtedy, kiedy mówił o tw ar­
cie. ale i wówczas, gdy zapewniał, że ży­
czy sobie pokoju. Mussolini zarazem 
proponuje wojskowe równouprawnienie 
Niemiec! To wojskowe odrodzenie Nie­
miec zagrażałoby w yprost Francji, która 
otwarcie walczyła o autorytet Ligi Na­
rodów i utrzymanie pokoju na podstaw a  
istniejących traktatów. Plan rzymski 
zgruntu zmieniłby stosunki w Europie. 
Taka byłaby pierwsza faza nowej poli­
tyki. Francja znalazłaby się w klesz­
czach włoskiego, angielskie o i niemiec­

kiego porozumienia. Jej veto wcale mc 
byłoby brane w rachubę.

Dalej pakt Mussoliniego proponuje re­
wizję traktatów. Jaką d rogą?  W  pro­
jekcie Mussoliniego wskazuje się na 19 
artykuł paktu Ligi Narodów. P rasa  ju­
gosłowiańska przypomina, że w artykule 
10 paktu wszyscy członkowie Ligi Naro­
dów gwarantują integralność grarnc 
wszystkich członków Ligi. co znaczy, że 
w tej kwestji nie może bvć brany pod 
uwagę artykuł 19 paktu. Można przeto 
mieć wrażenie, że za paktem rzymskim 
kryją się dążenia do pewnych zmian w 
pakcie Ligi Narodów a to w tym sensie, 
że Liga Narodów może sama przepro­
wadzić rewizję traktatów. To oczywiś­

cie oznaczałoby cios dla samej Ligi Na­
rodów. A na czyją korzyść ma być do­
konana rew izja?  Jasnem  jest, że W ło­
chy i państwa zwyciężone chciałyby się 
powiększyć kosztem państw, które me 
należą do dyrektorjum, czyli, że upośle­
dzone miałyby być państwa, które przez 
wojnę światow ą doszły do wyzwoleń.a 
i zjednoczenia. P ra sa  jugosłowiańska 
uważa za ironję, że przy budowie gma­
chu pokoju decydujące słowo miałyby 
mieć faszystowskie W łochy i hitlerow­
skie Niemcy! Jest  ironją, że pokój mia­
łyby budować państwa, które swemi we 
wnętrznemi reżimami i przygotowania­
mi wojennemi w yw ołały dzisiejszą psy­
chozę międzynarodową. Dr. J. K.



Spółka nlemlecko-włoska wyraźnie zarysowała 
się w komitecie konferencji rozbrojeniowej.

Genewa. W komitecie efektywów  
konferencji rozbrojeniowej doszło wczo­
raj popołudniu do ostrego starcia po­
między delegatami Niemiec i Włoch z 
jednej strony, a innymi członkami komi­
tetu z drugiej strony. Komitet zebrał 
się, aby postanowić, czy ma kontynuo­
wać pracę nad dyskutowanemi kwestia­
m i  czy  też odroczyć się aż po świętach. 
Delegaci Niemiec i Włoch wystąpili za 
odroczeniem, motywując to tern, że w 
ciągu przerwy będzie można przestudio­
w ać postanowienia zawarte w projekcie 
brytyjskim. Przyczyną stanowiska de- 
łegatów Niemiec i Włoch zdaje się być 
fakt, że komitet miał obecnie zająć się 
badaniem policji niemieckiej z punktu 
widzenia lei wartości wojskowej a na­

stępnie innemi problemami, których dy­
skusja jest Niemcom i Włochom nie na 
rękę. W głosowaniu wniosek o odro­
czenie został odrzucony 11 głosami 
przeciwko 6 głosom. Przeciw odrocze­
niu głosowali m. in. delegaci W. Bryta­
nii, Francji, Stanów Zjednoczonych. Pol­
ski i Małej Ententy. Po ogłoszeniu wy­
niku głosowania delegaci niemiecki i 
włoski oświadczyli, że nie wezmą u- 
dziafu w dalszej dyskusji. Ta zapowiedź 
sabotażu spowodowała przerwę w po­
siedzeniu. Po wznowieniu obrad dele­
gat francuski wyraził zgodę na odrocze­
nie pod warunkiem, że komitet wznowi 
swe prace dnia 26 kwietnia, t. j. jedno­
cześnie z dyskusją szczegółową nad pla­
nem brytyjskim w komisji głównej oraz

że decyzja odroczenia zapadnie jedno­
myślnie. Podczas gdy przedstawiciel 
W. Brytanjl wyraził swoją zgodę na pro­
pozycję francuską, ograniczając sie do 
skrytykowania i zaprotestowania prze­
ciw stanowisku delegatów niemieckie­
go i włoskiego, przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych oświadczył, że nie może 
się zgodzić na tego rodzaju metody ob­
strukcji i nie zgadza się na odroczenie. 
Delegat polski gen. Burchardt-Bukacki 
przyłączył się do oświadczenia renre- 
zentanta Stanów Zjednoczonych. Zkolei 
delegat francuski oświadczył, że wyco­
fuje swoja propozycję. Posiedzenie zo­
stało przerwane a komitet zbierze się 
ponownie w dniu dzisiejszym.

Londyn. „Manchester Guardian" 1 
„Daily Herald", przeciwstawiając się 
kategorycznie wystąpieniu Goeringa, 
który zaprzeczył wiadomościom o prze­
śladowaniu żydów w Niemczech, wvstę 
pują z nowem oskarżeniem przeciw Hi­
tlerowi, Goeringowi i Goebelsowl, po­
dając szereg nowych przykładów okru­
cieństw i znęcania się nad żydami. Oby­
dw a dzienniki wzywają Goeringa, aby 
wypowiedział się co do wymienionych 
przykładów, zapowiadając, że dziś po­
dadzą nowe fakty barbarzyństw hitle­
rowców. Akcja bojkotowa spontanicznie 
się rozwija 1 spowodowała, że cały sze­
reg firm żydowskich w Anglii zwraca 
się do placówek polskich w Londynie z 
prośbą o podanie firm polskich, do któ­
rych można byłoby skierować zamówie­
nia wycofane z Niemiec z racji bojkotu.

Londyn. Z Waszyngtonu donoszą, że v/ 
Izbie reprezentantów wniesiony został 
przez posła Sirovicii*a wniosek aby wszy­
stkie umowy uległy zerwaniu pomiędzy S(. 
Zjednoczonemi a Niemcami o ile Niemcy 
będa kontynuować prześladowania rasowe 
i religijne, a rząd niemiecki nie ukarze win­
nych i nie udzieli odszkodowań.

Londyn. W łiydeparku odbyła się demon­
stracja żydowska, na której manifestanci 
wśród ogromnego podniecenia żądali na­
tychmiastowego zastosowania ostrych re- 
presyj. Tłum żydowski powracający z ma­
nifestacji do domów napadł na pewnego 
dziennikarza niemieckiego, który użył o- 
braźliwych wyrazów przeciwko akcji ży 
dowskiej. Dziennikarz ten musiał uciec pod 
ochronę policji

Tunis. Wszystkie sklepy były w dniu 
wczorajszym zamknięte na znak protestu 
przeciw terorowl antyżydowskiemu w 
Niemczech. Pozatem zorganizowali żydzi 
manifestacje uliczne.

Sosnowiec. Wczoraj w godzinach 
południowych odbyła się konferencja 
przedstawicieli wszystkich organizacyj 
żydowskich w Sosnowcu, tak politycz­
nych i społecznych jak i gospodarczych 
i kulturalnych z udziałem przedstawicie­
li gminy żydowskiej. Zebraniu przewo­
dniczył rabin Hager. Wydano odezwę 
piętnującą barbarzyńskie napady hitle­
rowców na obywateli pochodzenia ży­
dowskiego. Na znak protestu wszystkie 
sklepy żydowskie od godz. 17—19 były 
zamknięte. Około godz. 18 odbył się 
wielki wiec żydowski. Po przemówie­
niach dr. Melodysty i rabina Hagera u- 
chwalono rezolucję wzywającą do boj­
kotu towarów niemieckich. Zebrani u- 
chwalili pozatem rezolucję wyrażającą 
rządowi polsk'emu podziękowanie za 
dotychczasową interwencję.

*

Berlin, W kołach narodowó-socjali- 
stycznych oświadczają, że przeprowa­
dzenie zapowiedziane; przez partję hi­
tlerowska kampanii bojkotowej przeciw 
żydowskim sklepom w Niemczech zo­
stało narazie odroczone. Narodowi so­
cjaliści zaczekają na to. czy zapowiedź 
zarządzeń odwetowych odniesie pożąda­
ny skutek zagranicą. Proklamacja boj­
kotowa jest przygotowana i może bvć 
w każdej chwili ogłoszona, gdy tylko bę­
dzie stwierdzonem. że agranica nie za­
niechała kampanjl antyniemieckiej.

Berlin. Z wielu miejscowości na Gór­
nym Śląsku niemieckim nadchodzą wia­
domości o akcii bojkotowej prowadzo­
nej przez narodowych socjalistów prze­
ciw składom żydowskim. W Gliwicach 
szturmowcy ustawili przed składam; 
żydowskiemi posterunki nie dopuszcza­
jąc publiczności. Część kupców zmu­

szona była zamknąć swoje sklepy. Po 
licja zachowywała się biernie. Do zajść 
nie doszło. W Głogowie na żądanie na­
rodowych socjalistów zamknięto trzy 
domy towarowe. Pozatem szturmowcy 
hitlerowscy zarządzili zamknięcie wielu 
sklepów żydowskich, biur adwokackich 
i ambulansów lekarskich. W Schwerinie 
n. W. zamknięte zostały wszystkie skle­
py żydowskie. Właściciele tych skle 
pów zmuszeni byli do wypłacenia pen 
syi personelowi za 2 miesiące zgóry. 
Również w Nadrenji zamknięto domy 
towarowe i składy żydowskie w Essen 
i Duisburgu.

Morderca wykryty 
po 11 latach.

Donoszą nam z Sosnowca: W kwiet­
niu 1922 r. dokonano w Sosnowcu po­
twornego morderstwa w mieszkaniu ro­
dziny Dudałów. Bandyci w celach ra­
bunkowych wtargnęli do mieszkania i 
zamordowali pogrążonych we śnie Wik 
torję Budałową 1 jej córkę 11-letnia 
Irenę a 7-Ietniego syna Dudałowej cięż­
ko ranili. Po zrabowaniu 8000 marek 
bandyci zbiegli. Prowadzone śledztwo 
nie dało rezultatów. Dopiero w tych 
dniach policja śledcza wpadła na trop 
sprawców. W  związku z tern jako do­
mniemanego sprawcę morderstwa, do­
konanego przed 11 laty, aresztowano 
Bolesława Makowskiego, zamieszkałe­
go w Sosnowcu. Makowskiego odsta­
wiono do dyspozycji władz sądowych.

-ooo-
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Warszawa. W  siedemnastym dniu c.ą 
gniema 5-tej klasv 2b-tej polskiej pań­
stwowej loterji klasowej padłv główne 
wygrane na następujące numery:

150.000 zł. na nr. 122627+.
Zł. 5.000 na nry: 52218 70953 116150.

Zł. 2.000 na nry: 8586 28806 40669 49823+ 
75118 83596+ 88128 90827 96313 107873 
120224.

Zł. 1.000 na nry: 4677 12535+ 19276 
27262+ 32215+ 34574 35704 35796 35999 
51906 52366+ 63340 63955 66561 66636 66773 
75857 75932 80752 81943 85013 90749 96914 
98412 99382 104532+ 114389 116185 130770 
134601 135800 136122 137993 140196 141473 
141713+ 142114+ 143301 143983+. Numery 
oznaczone plusem wygrywają premie.

Dyskusja w sejmie nad 
ustawy o ubezp eczenu

Warszawa. Wczorajsze posiedzenie 
Sejmu poświęcone było całkowicie za­
łatwieniu poprawek Senatu do szeregu 
projektów ustaw. Na wstępie poseł 
Gosiewski zreferował zmiany do pro­
jektu ustawy o ubezpieczeniu społecz- 
nem. Komisja ochrony pracv podzie­
liła bardzo liczne poprawki na cztery 
grupy, z których dwie proponowała od­
rzucić. dwie zaś przyjąć. Poseł Reger 
(P. P. S.) oświadczył, że klub jego w 
głosowaniu nad poprawkami udziału 
nie weźmie, poczem kluby robotnicze 1 
ludowe opuściły w czasie głosowania 
salę obrad. Poprawki Senatu załatwio­
no w myśl wniosków komisji. Następnie 
poseł Czernichowski referował zmiany 
Senatu do projektu ustawy o kartelach. 
Ważniejsze poprawki są następujące. 
W art. ? Senat precyzuje dokładniej o- 
bowiązek zgłaszania karteli przez jed­
nego z uczestników, co zwalnia innych

poprawkami senatu da 
społetinem i kartelach.
uczestników od tego obowiązku. Tę 
zmianę Sejm przyjął. W art. 7 Senat 
wprowadził zmianę, że przed sadem kar­
telowym nie istnieje przymus adwokacki 
nietylko dla stron, lecz także dla mini­
stra Przemysłu i Handlu. Również i tę 
poprawkę przyjęto. Tak samo przyjęto 
inne poprawki w myśl wniosków ko­
misji. W dalszym ciągu Sejm przyjął 
w myśl wniosków komisji zmiany za­
proponowane przez Senat do następu­
jących ustaw: O sądach rozjemczych 
do spraw majątkowych posiadaczy go­
spodarstw wiejskich, o wykupie przez 
dzierżawców gruntów zajętych pod bu­
dynki. o biurach pisania podań oraz za­
kazie udzielania porad prawnych, o w y­
kupie gruntów, podlegających ustaw* 
o ochronie drobnych dzierżaw rolnych, 
o uregulowaniu prawa własności grun­
tów oddanych w drodze parcelacji.

Sieroty.
Powieść z niedawnych czasów.

5) (Ciąg dalszy.)
— Obyś się tylko nie zawiódł — od­

parła żona. — Idź z Bogiem a niech cię 
Bóg zdrowego znów do domu przypro­
wadzi.

— Bądź zdrowa, kochana Józefo — 
i już miał wychodzić, gdy usłyszał słowa 
żony:

— Franciszku, dręczy mnie złe prze­
czucie. NieT chodź dzisiaj do miasta, od­
łóż to na jutro. Boję się, ażeby ci się co 
me stało!

— Nie obawiaj się — odpowiedział 
Mak. — Pójdę i wrócę, jak już tyle razy 
wróciłem. A choćbym nawet o północy 
nie przyszedł, nie trwóż sie i bądź prze­
konaną. że medytujemy nad maszyną. 
No. bądź zdrowa!

— Idź z Bogiem! — wyrzekła Józefa 
i uczuła dziwną a niewytłumaczoną trwo 
gę w sercu.

2.
Morderstwo.

Inżynier Stefan Wilkus pracował je­
szcze w biurze fabrycznem. Zwykle 
kończyła się jego służba o ósmej godzi­
nie wieczorem, lecz od kilku dni zosta­

wał dłużej, ponieważ trzeba było kilKj 
pilnych prac wykonać.

W jasno oświetlonej pracowni siedz:ał 
przy stole, zajęty rysunkami i oblicza­
niem. Był to człowiek młody: wygląda! 
na 27 lub 28 lat. Wyraz twarzy miał ła 
godny a z ócz wyzierała mu poczciwość 
serca.

Przed dwoma laty. przybył z nad mo­
rza Bałtyckiego na Śląsk i tu przyjął 
miejsce inżyniera w fabryce Glasa. zbo- 
gaconego żyda. Ponieważ wszyscy u- 
rzędnicy fabryki byli żydami, spoglądali 
z początku na niego z podełba jako na 
katolika a przytem jeszcze na takiego, 
który się wyraźnie do polskiego pocho­
dzenia przyznawał. Lecz Wilkus czując 
się tęgim w swoim fachu, nie dbał o t ), 
co o nim mówiono, pełnił akuratnie sw:>- 
je obowiązki, był oszczędny i zyskał so­
bie przyjaźń i szacunek ludzi.

Robotnikom okazywał wiele życzli­
wości. Jego koledzy z urzędników wi 
dząc to. mówili:

— Nic dziwnego: on Polak, robotni­
cy Polacy, więc sobie sprzyjają.

Czy z tej, czy z innej przyczyny, w 
każdym razie robotnicy poważali go > 
słuchali r.ajwięcej ze wszystkich urzęd 
ników. Pokazało się to najdobitniej przy 
strejku. Gdy sam właściciel fabryki ze 
strejkującymi porozumieć się nie mógł. 
Wilkus wezwany przez fabrykanta, w

krótkim czasie spór załagodził ku ząd->- 
waleniu jednej i drugiej trony.

Z pomiędzy robotników najwięcej sie 
z nim stykali maszyniści i monterzy, al­
bowiem do niego należał dozór nad ma­
szynami. Tych robotników znał najle­
piej i oni znali jego.

Tern się tłumaczy iego życzliwość dla 
Maka. Wilkus poznał, że Mak ma prze­
nikliwy rozum i że mu się wielki wyna­
lazek. nad którym prac' wał. może udać. 
Znając się na tkactwie, wiedział inżynier 
dobrze, coby taka udoskonalona maszy­
na znaczyła. Za jej pomocą moinaby 
wszyctko taniej i lepiej fabrykować.

Za pieniądze otrzymane jako nagrodę 
rządową łatwo by było Makowi założyć 
własną fabrykę. Już o tern obaj mówili 
a naw;et plany przyszłej fabryki z grub­
szego wykonali. Wilkus przystąpiłby 
chętnie do spółki, co choć żydowi służył, 
to jednak w istocie był przeciwnikiem 
żydowszczyzny i cieszyłby się bardzo, 
gdyby chrześcijańska fabryka powstała.

Ile razy Mak z rysunkami lub mode­
lem maszyny do niego przychodził, zau­
ważał Wiikus postępy i ulepszenia i co­
raz więcej nabywał przekonania, że o- 
statecznie Mak zbuduje doskonałą ma­
szynę.

Lepsza przyszłość zaczęła się do nie­
go uśmiechać. Dotąd życie jego było 
twarde i ciężkie. Syn ubogiego rybaka

na Pomorzu, chciwy wiedzy ukończył o 
głodzie i chłodzie szkoły. Obecna po­
sada jego była dość licho płatna, a prze­
cież Wilkus musiał z niej zasilać jeszcze 
matkę swoją staruszkę. Ciągły brak pie­
niędzy w życiu nauczył go cenić ten 
marny kruszec i z czasem wyrodziła się 
w sercu żądza złota.

Ach. gdybym był bogatym! — 
wzdychał sobie często.

Często sam się ganił za tę słabość dla 
mamony, bo z natury nie był jej żądny, 
a rodzice zawsze mu mówili, że bogac­
twa są marne i znikome. Lecz przeko­
nawszy się w życiu, jak łatwo człowie­
kowi sie pow'odzi. gdy ma pieniądze, a 
jak niezmiernie trudno, gdy ich nie po­
siada. zachorował na gorączkę złota.

— Ach. gdybym był bogatym!
W tej chwili podniósł głowę od ry­

sunków i patrząc w błyszczące światto 
elektryczne, mimowoli pomyślał o tern, 
co się też dzieje z maszyną Maka. OJ 
kilku dni już go nie widział.

— Muszę go jutro odwiedzić i dowie­
dzieć się o postępach. Ta maszyna, ta 
maszyna może nas obu uczynić boga­
tymi.

I myśl jego zaczęła przesuwać przed 
oczami jego ducha miłe obrazy przy­
szłości,

i (C iąg dalszy nastaPi.))



Kronika bieżąca
Św. Eustazego, opa- 

ta, t  625.
Św . Jonasza ł Ba- 

rachizjusza, męcz. 
t  345.
Slow .: Krzesław.

Jutro, czwartek, 30 marca: Św . Zo- 
zyma, biskupa.

Środa

29
marca

*

Wschód Zachód

Z Cieszyńskiego.
Święcenia kapłańskie.

W  dniu 19. bm. zostało w  Widnawle 
przez ks. kard. arcyb. B ertram a w y­
święconych na księży 8 djakonów, w 
tern 5 Polaków, 2 Niemców i 1 Czech. 
Z Polaków zostali wyśw ięceni: ks. Jó­
zef Gospoś z Szonychla, ks. Emil Kula 
z Frysztatu , ks. Józef Nowak z Górne­
go Żukowa, ks. Józef Taska z Jabłonko­
w a i ks. Franciszek Tomanek z Ropi- 
cy. W seminarium duchownem w Wi- 
dnawie b j lo  razem z nowo wyświęco­
nymi księżmi 58 w ychow anków : 24 Po-

S ł o ń c a  o godz. 5.29, o godz. 18.10)laków. 22 Niemców i 12 Czechów. P rv  
K s i ę ż y c a  o godz. 6.19, o godz. 22-35 u

Z historii Śląskie'.
29 marca. 1456. Jodok Rosenberg, 

obrany w dniu 8. m arca biskupem wroc 
lawskim, przyjął wybór. Papież Kalikst 
III udzielił mu dyspensy, iż nieco za 
młody (25 lat liczył i w ybór jego za­
twierdził 9 czerwca 1456. — 1664. Opol­
skie i Raciborskie stany uchwaliły, że 
raz  Opole, raz  Racibórz, będzie w y sy ­
łał jednego deputowanego na zjazd ksią 
żąc śląskich do W rocław ia . — 1926. 
Ustawą, wydanej przez województwo 
śląskie, zaprowadzono tak zwany celi­
bat nauczycielski i postanowiono, iż na­
uczycielki. które po wejściu ustaw y tej 
w  życie wy.dą za mąż, za odpowie- 
dniem jednorazowem odszkodowaniem, 
zaprzestaną udzielania nauki w  szko­
łach publicznych.

W roku: 1644. Księstwa Opole i Ra­
cibórz bvłv  podzielone na 13 powia­
tów : Opole, Racibórz, Głogówek, Ko­
źle, Sławięcice. Strzelce. Toszek, Gli­
wice, Biała, Prudnik, Niemodlin, Oleś 
no i Lubliniec. W  tym obwodzie było 
27 miast. 870 wsi. 21 zasiedziałych hra 
biów i panów. 353 dóbr rycerskich i 
szlachty w  183 generacjach. — 1646. 
Hrabia Je rzy  Oppersdorff zbudował dla 
robotników w hucie „Nieślepów44 (dzi­
siejsza Raciborska Kuźnia) jeszcze w 
tym roku większą kaplicę, zapisując ró­
wnocześnie dla kościoła w Markowi- 
cach sto talarów, za co duchowieństwo 
tego kościoła odprawiać miało sześć ra ­
zy w roku nabożeństwo w Raciborskiej 
Kuźni. Nad drzwiami widniał napis: 
„Bartłomiej Rompel 1646“. — 1646. W 
Raciborzu rozporządziła kolegjata, iż w 
Wielkanoc może iść tylko trzech w ika­
rych poświęcać pokarmy po domach a 
dochodem podzielić mają się z drugim;. 
1647. Kościół w  Rudyszwałdzie (pow. 
racib.) należał już jako kościół filjainy 
do Tworkowa. —  1647. Miasto Opole 
zostało nawiedzone przez nowy pożar, 
k tóry  zniszczył większą część miasta. 
1647. W  uchwale sejmu krajowego wspo 
mniano, że król polski W ładysław  IV 
o trzym ał prawo, zamiast cesarskich 
żołnierzy, trzymać w  obu księstwach, 
polskich dragonów.

Cala Polska
na pomoc W inu!

micje młodych księży odbyły się w so 
)otę i w  niedzielę, dnia 25. i 26. bm. (c)

Z dyrekcji żeńskiej szkoły powszechnej 
i wydziałowej.

Cieszyn. W  niedzielę, dnia 2. kwiet­
nia br. odbędzie się o godzinie 9.30 w 
sali rysunkowej (II. pięrto) w yw iadow ­
ca, w  czasie której grono nauczycielskie 
jędzie udzielało rodzicom względnie 

opiekunom informacyj o postępach w 
nauce i zachowaniu się uczenie za trze­
ci okres konferencyjny. Uprasza się o 
liczny udział, gdyż leży to w interesie 
rodziców wzgl. opiekunów, (c)

Państw, seminarjum naucz, męskie 
w Cieszynie (Bobrek).

Cieszyn. W  niedzielę, dnia 2. kwiet-

Któż z nas nie ma szczerego uczucia 
dla Wilna, miasta pięknych kościołów, 
miasta sztuki, rozkołysanych dzwonów, 
miasta wieszczów naszych i królów na­
szych, miasta wielkiej miłości i bożej i 
ludzkiej, miasta św. Kazimierza Króle­
wicza i Najświętszej Panny Ostrobram ­
skiej, miasta pięknej ludzkiej tęsknoty i 
ukochania, miasta Barbary  Radziwiłłó­
wny i Zygmunta Augusta? Kto nie do 
znał w Wilnie tego swoistego przyję­
cia. którego gdzieindziej doznać nie mo­
żna. W szyscy  kochamy Wilno, mimo 
że nie wszyscy może znamy ten piękny 
gród Jagiellonów.

A Wilno znalazło się dziś w  wielkiej 
Potrzebie. Oto prastara  Katedra Wileń­
ska stoi przed grozą ruiny. Piękny s ty­
lowy gmach, ozdoba miasta i kraju, po­
mnik kultury nasze] na ziemiach wscho­
dnich, może lada dzień runąć, potrze­
buje ratunku. Wielka powódź z roku 
1931 podmyła fundamenty, zarysow ały  
się ściany. Społeczeństwo wileńskie 
stanęło do pracy, dało co mogło, 334 ty ­
siące zostały zebranie i w ydane na u- 
mocnienie Portyku Bazyliki Wileńskiej, 
a jest to część tylko potrzebnej pracy 
— dla uratowania Bazyliki Wileńskie] 
potrzeba jeszcze około 800 tysięcy zło- 
tych. Tego społeczeństwo wileńskie

fa (zakład dentystyczny) i Chmielą (ta­
nia kuchnia), (c)

Jak obchodzono Imieniny Marszałka?
Zarzecze. W  naszej wśi istnieje 7 

związków o celach dobroczynnych oraz 
kulturalno - oświatowych. Dzięki rozu­
mnej taktyce zarządów istnieje pomię­
dzy niemi harmonijna współpraca. Zgo­
da związkow a pozwala na to, iż pod­
czas obchodów narodowych stają one 
wszystkie ramię przy ramieniu i w y ­
wiązują się godnie ze swego zadania. 
Ostatni obchód imienin marsz. Piłsuds­
kiego był tego w yraźnym  dowodem. W 
wigilję imienin odbyły się dopołudnia 
poranki w  obu szkołach, zaś wieczorem 
Zw. Strzelecki po swojemu i pięknie u- 
czcił swojego duchowego wodza. Po de­
filadzie złożył oddział raport swemu 
prezesowi p. Antoniemu Ferfeckiemu a 
następnie tenże przedstawił strzelcom 
w krótkich słowach postać solenizanta. 
Strzelcy otaczają następnie ognisko, i 
pod kierunkiem naucz. Hliśnikowskiego 
śpiewają swe pieśni strzeleckie. Chwila 
ta w yw arła  wielkie wrażenie, podniosła 
Strzelców na duchu i prawdopodobnie 
zachęciła do następnych występów. 
Bardzo poważnie obchodzono również 
sam dzień imienin. W nabożeństwie b ra­
ła udział dziatwa szkolna, wym aszero  

, ,  ,„vU„^iv, Ul„„ -. .w a ły  umundurowane związki: Zw. we-
nia br. o godzinie 10 przed południem I teranów wojskowych i straż pożarna 
udzielać będzie grono nauczycielskie Dla ludności urządziła dziatwa szkoły I. 
zakładu wyjaśnień w  sprawie postępów poranek. Życzyćby sobie tylko należa- 
w  nauce i zachowaniu się kandydatów 
seminarjum i dzieci szkoły ćwiczeń.
P rzed wyw iadów ką odbędzie się po na­
bożeństwie zebranie rodzicielskie. Dy­
rekcja prosi rodziców i opiekunów o 
pewne przybycie, (c)

Z cieszyńskiego wydziału gminnego.
Cieszyn. W  poniedziałek, dnia 6. 

m arca odbyło się pod przewodnictwem 
wiceburmistrza Gabrischa posiedzenie 
budżetowe wydziału gminnego miasta 
Cieszyna. Referent finansowy wicebur­
mistrz Haifar przedstawił preliminarz 
budżetowy miasta na rok 1933-34. za­
makający się kwotą 1.351.104 zł., zró­
wnoważony w dochodach i wydatkach, 
a więc bez deficytu. W porównaniu z 
rokiem ubiegłym budżet obniżył się o 
100 tys. zł. Przewidziana jest naorawa 
ulicy Liburnia. oraz części ul. Polnej i 
Blogockiej. jakoteż wybudowanie ustę­
pów na starym  targu. Światło elektry­
czne ma być tańsze o 5 groszy, o ile 
dojdzie do umowv z zakładami Berevi- 
lier - Urban w Ustroniu na dostawę p rą­
du. W  ubiegłym roku dokonano osza­
cowania wszystkich domów, przyczern 
zredukowano kwoty szacunkowe o 20 
proc.; gmina spodziewa się przy za trzy­
maniu stawki 9 pro mille (od tysiąca) 
zebrać 212 tys. zł. podatku budynkowe­
go. Na opiekę społeczną wstawiono 
wyższą kwotę, nadto 20.000 zł. dla bez­
robotnych. które muszą być użyte p ro ­
duktywnie. Ma też być przeprowadzo­
na rewizja wszystkich zasiłków dla pre- 
bendarzy, by stwierdzić, czy nie są po­
bierane bezprawnie zapomogi. W  deba­
cie budżetowej przemawiali: radca Ma- 
chej imieniem socjalistów, radca Fiala w 
imieniu klubu niemieckiego oraz radca 
Szuścik za klub polski. W  głosowaniu 
przyjęto budżet głosami klubów polskie 
go. niemieckiego i żydowskiego prz» 
wstrzym aniu się od głosowania socjali­
stów. Następnie uchwalono kupno domu 
Mencnarowskiego przy ul. Polnej 16 za 
cenę 14.000 zł., oraz zaopiniowano przy 
chvlnie podania koncesji Jerzego Laj 
czoka (mleczarnia i herbaciarnia), ui.
Głęboka 6 i Piotra Nowotarskiego (ta­
nia kuchnia). Zamkowa 24. natomiast 
odmownie załatwiono podania Bendor

idoLrzę/
działają tabletki Togal przy bólach reu­
matycznych, podagrze, bólach i rwaniu 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu. Już 
od przeszło lat 15-tu z najlepszem po­
wodzeniem stosuje się przy tych scho­
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
profesorów, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś jeszcze! Na­
leży jednak zwracać baczną uwagę na 
nitu*zkodzone oryginalne opakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

ło, bv młodzież dorastająca niezorgani- 
zowana oraz niektórzy starsi mieli wię 
cej cierpliwości i wysłuchali hymnu na 
rodowego, jeżeli już ich samych Bóg nie 
obdarzył zdolnością do śpiewu, (c)

Zebranie Związku Śląskich Katolików.
Skoczów. W dniu 26. bm. odbyło się 

z ramienia Związku Sl. Katolików o r­
ganizacyjne zebranie w Skoczowie przy 
niezwykle licznym udziale publiczności 
Z powodu niemożności przybycia na 
zebranie prezesa Związku ks. prałata  
Grima, przewodniczył zebraniu i zagaił 
p. Staszko. a referaty wygłosili posło 
wie Haifar i Palarczyk  o pracach po­
selskich w sejmie warszaw skim  i ślą 
skim. Rzeczowe w yw ody obu posłów 
próbowały zakłócić miejscowe męty 
chadeckie i socjalistyczne, spotkały się 
one jednak z tak gruntownem wyjaśnie­
niem i ciętą repliką obu posłów, że przy 
końcu zebrania, gdyby czas bvł pozwo­
lił na dłuższe debaty, i ta garstka otu­
manionych i niemądrze gadających, by­
łaby wzniosła okrzyk „precz z chade­
cją"! Z przebiegu zebrania wvnika je­
dnak jasno, jak deprawującą, demorali­
zującą i rozkładową jest czynność poli­
tyczna śląskiej opozycji, siejącej zupeł­
nie niepoczytalne hasła i deprawującej 
dotychczas spokojny i rozumny chara­
kter polityczny ludności w  Cieszyń- 
skiem. Jeżeli opozycja (chadecja, so­
cjaliści itd.) wszędzie posiew taki rzuca, 
to jest to zbrodnią, której tolerować nie 
można i której radykalnie a szybko trze 
ba łeb urwać, bo wkrótce może być za 
późno! — Pod adresem zaś Związku Śl. 
Katolików trzeba skierować żądanie 
energiczniejszej akcji, częstszego i ży­
wszego kontaktu z ludnością, jeżeli nie 
chce dopuścić do zaprzepaszczenia do­
tychczasowych zdobyczy i stracić na 
wpływie i liczebności na rzecz innych 
ugrupowań politycznych na Śląsku. O- 
kazuie się bowiem, że tylko spraw na or­
ganizacja związkow a i częste referaty 
posłów wobec ludności, takie jak osta t­
nio w Skoczowie, potrafią wzmocnić 
front katolicki na Śląsku i zniweczyć za­
kusy polityczne innych ugrupowań, zu­
pełnie obcych na terenie Śląska Cie­
szyńskiego. (c)

Dwa przedstawienia.
Zebrzydowice. Koło szkolne L O P P . 

zaprasza serdecznie wszystkich na pię­
kne przedstawienie, urządzane dnia 2. 
kwietnia i 9. kwietnia w sali p. Siwka. 
Odegrana zostanie piękna baśń fanta­
styczna ,.Za siedmioma górami14, której 
treścią jest miłość synowska do chorej 
matki. Sztuka ta jest małem arcydzie­
łem literackiem. Udział bierze przeszło 
60 młodocianych amatorów. P rzeds ta ­
wienie, przygotowane z wielkim trudem 
i znacznemi kosztami, na olbrzymiej 
scenie, pozostawi z pewnością niezatar­
te, miłe wrażenie u widzów. Młode po­
kolenie chce widzieć spokojną p rzy ­
szłość przed sobą i wie, że pokój zape­
wnić nam może jedynie siła i potęga na­
rodu. Rozumieją to dzieci i dla osią­
gnięcia tego celu ofiarowały swoją pra­
cę, gdyż zysk przeznaczony jest na cele 
obrony naszego państwa, (c)

Zgromadzenie poselskie.
Pruchna. W  niedzielę, dnia 2. kwiet­

nia br. o godz. 4 po południu odbędzie 
się zgromadzenie poselskie z ramienia 
Zw. Śląskich Katolików w Pruchnej w  
sali p. Gumoli. Referat wygłosi p. poseł 
Haifar. (c)

Przem ysłowiec przemytnikiem.
Jak się dowiadujemy, została w tych 

dniach u znanego bielskiego przemysłowca 
pana B. P. przeprowadzona przez straż gra 
niczną po raz drugi rewizja domowa. Przed 
miotem rewizji był fakt, iż tak pan P. jak 
i jego małżonka od dłuższego czasu prze­
mycali przez granicę przedmioty gardero­
by i użytku domowego. W sprawie tej straż 
graniczna prowadzi dochodzenia — wskn- 
tek czego z zrozumiałych względów bliż­
szych okoliczności podać nie możemy. W 
swoim czasie powrócimy do tej dosyć sen­
sacyjnej afery. (c

Śmierć na sali sądowej.
Biała. Podczas rozpraw y w  sądzie 

grodzkim w Białej zmarł nagle na udar 
serca Jonas Teitelbaum, kupiec z Bia­
łej, obwiniony o przekroczenie ustaw y 
o środkach spożywczych, (c)

Za puszczenie w  obieg fałszyw ych mo­
net do kozy.

Biała. Policja w  Białej p rzy trzym a­
ła Katarzynę Łaciak z Szczyrku i Ma- 
rję Chrobak z Lipnika pod zarzutem pu­
szczania w obieg fałszyw ych monet 
srebrnych, (c)

zdobyć już nie może. Trzeba wvsilku 
Całej Polski, jak długa i szeroka. Dlate­
go ministerstwo spraw  wewn. na pro­
śbę Głównego Komitetu Ratowania Ba­
zyliki Wileńskiej wyznaczyło dzień 2. 
kwietnia br. jako „Dzień Ratowania Ba­
zyliki Wileńskiej*4. W szędzie potwo­
rzyły się Wojewódzkie Komitety Ra­
towania Bazyliki Wileńskiej. Wszędzie 
i władze kościelne i państw owe zarzą­
dziły zbiórki w kościołach i zbiórki pu­
bliczne, wszędzie organizacje społeczne 
stają do energicznej p racy . Polska cała

musi przyjść z pomocą Wilnu, całe spo­
łeczeństwo naszego państwa zdobędzie 
się w  dniu 2. kwietnia br. na największą 
ofiarność.

Województwo ś!ąsk"e.
*  Z działalności śląskiego komitetu 

wojewódzkiego L. O. P. P. W  dniu 22. 
m arca br. odbyło się pod przewodnic­
twem p. gen. dr. Zająca zebranie zarzą­
du śląskiego komitetu wojewódzkiego 
L O PP. Na zebraniu omówiono szereg

ważnych spraw, między innemi spraw o­
zdanie z działalności za rok ubiegły, — 
wykonanie robót nad rozbudową lotni­
ska w  Katowicach, spraw ę budowy lot­
niska w Bielsku, dalej sp raw y organi­
zacyjno - lustracyjne, obchód dziesięcio 
lecia istnienia ligi, propagandę obrony 
przeciwlotniczo - gazowej, ‘szybownic­
two, m alarstwo i inne. Ponadto  oma­
wiane były  obszernie sp raw y finanso­
we a w szczególności preliminarze bud­
żetowe komitetów powiatowych i miej­
skich LO PP.



Delegat ministerialny bawi na Śląsku 
w  sprawacb w ęglow ych.

Bawi na Śląsku dyr. depart, górniczo- 
hutniczego Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu p. Peche i prowadzi rozmowy z przed­
stawicielami Konwencji węglowej w spra­
wach, dotyczących całokształtu zagadnień 
w górnictwie węgtowem. W najbliższych 
dniach, prawdopodobnie we czwartek spo­
dziewany jest przyjazd wiceministra Op. 
Społ. dra Ducha.

* 3000 osób utraciło pracę w  górnic 
tw ie Śląskiem w  I. kwartale br. W edług 
urzędowej sta tystyki w  końcu ub. r. za ­
trudnionych było w górnictwie Górnego 
Śląska około 54.000 górników, obecnie 
zaś z końcem m arca br. 51.000, czyli, że 
w  ciągu pierwszych 3 miesięcy br. ule­
gło redukcji około 3000 robotników, za­
trudnionych w  kopalniach Górnego Ślą­
ska. Pozatem  jeszcze spoczywają w 
biurku komisarza demob. w  Katowicach 
m. in. następujące wnioski o redukcję: 
2000 robotników z kopalni „Giesche“ , 
400 z kopalni „Hoym “, 600 z kop. „Gott- 
hard"  i „Lithandra“. Ogółem w najbliż­
szym  czasie ulec ma redukcji około 4500 
robotników, z których zresztą  część już 
została zredukow ana wskutek zamknię­
cia kop. „Fanny" w  W ełnowcu, co na­
stąpiło już 23 bm. W  dalszym ciągu je­
szcze zgłoszone zostały 3 wnioski o 
zamknięcie kopalni: „Radzionków", 
„Brada I.“ i „Piast". Na wymienionych 
trzech kopalniach zatrudnionych bvło 
dotychczas 2860 górników. Należy "je­
szcze wyjaśnić, że z zatrudnionych do 
tej pory 51 000 górników na Śląsku, o- 
koło 12.000 górników zostało „zurlopo- 
w anych". czyli, że faktycznie pracuje w 
kopalniach na Śląsku obecnie około 39 
tys. robotników.

* Zachorowania 1 zgony na choroby 
zakaźne. W  okresie od 12 do 18 marca 
br. zanotowano na obszarze wojewódz­
twa śl. następujące zachorowania i zgo­
ny  na choroby zakaźne: 2 wypadki na 
du r  brzuszny, czerwonka 1, szkarlatyna 
21, błonica 29 (2 śmiert.), odra 15 (1 
śmiert.), róża 3, krztusiec 4, zakażenie 
połogowe 3 (1 śmiertelny), gruźlica o- 
tw arta  5, jaglica 2, ospa wietrzna 21.

Sorawa ulg dla pożyczkobiorców 
osadniczych na pomyślnej drodze.

Katowice, 29. 3.
W  dniu wczorajszym pod przewodni­

ctwem  p. wojewody dr. Grażyńskiego 
odbyła się w  Śląskim Urzędzie Woje­
wódzkim konferencja z udziałem przed­
stawicieli klubów poselskich Sejmu ślą­
skiego, przedstawicieli Banku Gospo­
darstwa Krajowego, Banku Rolnego, 
Tow. osadn. Ślązak i Okręgowego Urzę­

du Ziemskiego, dotycząca nowelizacji 
ustawy o śląskim  Funduszu Gospodar­
czym. Obrady szły  w kierunku poczy 
nienia ulg pożyczkobiorcom, objęcia 
przez Śląski Fundusz Gospodarczy fi­
nansowania osadnictwa na roli i kon­
wersji pożyczek udzielonych na cele  
budowlane przez Banki Ludowe i Ko­
munalne Kasy Oszczędności.

Starcie z przemytnikami pod Nowemi ReptanT.
Dnia 27 bm. o godz. 19 na pograniczu 

niem. napotkała straż graniczna na od­
cinku Repty Nowe-Sucha Góra szajkę 
przemytników, liczącą około 50 osób, 
przeważnie mieszkańców Rept Nowych. 
Przem ytnicy przenosili tow ar z Niemiec 
do Polski. P rz y  pościgu za przemytni­
kami straż  graniczna użyła broni palnej, 
dając kilkadziesiąt strzałów karabino­
wych i 4 rew olw erow e, przyczem zo­
stał ciężko ranny niejaki Michał Górek, 
lat 34, z Nowych Rept. W  drodze do 
placówki s traży  granicznej ranny zmarł. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala 
w Tarn Górach. Również został lekko 
ranny Józef Motyl, lat 18, z Rept No­
wych. O trzym ał on ranę postrzałową 
w praw y bok i został umieszczony w 
szpitalu powiatowym w T am . Górach. 
Przy transporcie rannych wdarł się do

| placówki straży granicznej tłum złożony 
* z około 200 osób, który zajął wobec funk 
cjonarjuszy straży granicznej groźną po­
stawę. rzucając na funkcjonarjuszy ka­
mieniami. Zatrzymano 8 osób, miesz­
kańców Rept Nowych z hersztem bandy 
Wiktorem Kuną na czele. Około godz. 
23 przywrócono zupełny spokój. P rze  
mytnikom skonfiskov ano kilka worków
rodzynek i pomarańcz, drożdży i t. d.

*

Na odcinku granicznym Mikoieska 
Boguszowice straż  graniczna rozbiła w 
ostatnich dniach bandę przemytniczą, 
złożoną z 30 osób Przem ytnicy pocho­
dzili z Tąpkowic i Ożarowic. 9 prze­
mytników ujęto, reszta zbiegła. Skon­
fiskowano 20 kg wanilji. 50 kg migdałów 
i tyleż rodzynek oraz większą ilość spi 
rytusu skażonego.

* Zmiana nazw y urzędów telegraf! 
cznych. Dyrekcja poczt i telegrafów w 
Katowicach donosi, że z dniem 1. kw ie­
tnia br. zmienia się nazwy zarządów 
technicznych telegrafów i telefonów w 
Bielsku i Król. Hucie, pierwszego na „U- 
rząd teletechniczny Bielsko", drugiego 
na „Urząd teletechniczny Królewska 
Huta".

Z KatowWeo©
Śląsk oczyszczony z placówek O. W. P.

W  ślad za zarządzeniem p. ministra 
spraw wewnętrznych, rozwiązującem  
w szystkie jednostki organizacyjne Obo­
zu Wielkiej Polski w całej Polsce, w 
dniu wczorajszym władze na Śląsku za­
stosow ały  to zarządzenie w stosunku 
do placówek w górnośląskiej części W o­
jewództwa. Placówki takie istniały mię­
dzy innemi w Katowicach, Król. Hucie, 
w Rudzie i w Nowym Bytomiu.

Konferencja u komisarza demobiliza- 
cyjnego.

Katowice. U komisarza demob. odby­
ła się wczoraj konferencja w sprawie 
zwolnienia urzędników w przedsiębior­
stw ach  księcia pszczyńskiego. Decyzja 
komisarza demob. w spraw ie redukcji 
jeszcze nie zapadła.

Hojny dar na kolonje letnie dla ubogiej 
dziatwy.

Katowice. Grono nauczyciel, szkoły 
powszechnej nr. 3 w Katowicach, z oka­
zji imienin powszechnie cenionej kiero­
wniczki p. Marji Renowiczowej, w rę­
czyło 100 zł. (sto zł.) zamiast prezentu, 
na cele humanitarne. P. kierowniczka 
przekazała tę kwotę Radzie Rodziciel­
skiej powyższej szkoły na kolonje letnie 
dla ubogiej dziatwy.

Jak pracuje kółko przyrodnicze przy 
gimnazjum żeriskiem.

4- Katowice. Kółko przyrodnicze 
przy gimnazjum żeńskiem w Katowi­
cach przym ocowało na drzew ach placu 
Wolności w Katowicach własnym  kosz­
tem 11 domków dla ptaszków. W  po­
dwórzu gimnazjalnem utrzymuje poza­
tem to samo kółko przyrodnicze dw a 
ptaszniki. Zimą przychodzi tudotąd gło­
dna ptaszyna i korzysta  obficie z w yło­

żonego pokarmu. Kierowniczka kółka 
przyrodniczego, pani prof. Dankówna, 
zamierza w  letnim sezonie pracę kółka 
znacznie rozszerzyć i przedewszyst- 
kiem skompletować jeszcze bardziej już 
obfite zbiory okazów przyrodniczych.

Z walnego zebrania Stow, pszczelarzy.
+  Katowice. Stowarzyszenie  pszcze- 

arzy  im. ks. Dzierżona odbyło swe 
walne zebranie 19 lutego br. Postano­
wiono znieść nazwę „Grupa" na „Sto­
warzyszenie". Stow arzyszenie  jest 
członkiem Okr. Zw. T ow arzys tw  Ogro­
dów działkowych i przydom owych woj. 
śląskiego, należy pozatem do śląskiego 
Związku T ow arzys tw  pszczelmczych. 
W ybrano zarząd w następującym skła­
dzie: prezes p. Długołęcki, zast. p Ba- 
biuch. sekretarz p. Szeliga, zast. p. Kro­
czek, skarbnik p. Kabut. kom. rewizyjna 
pp. Ryś, Tomczok i Pilorz. Ustalono ko­
misję kontrolną, której zadaniem będzie 
kontrolować pasieki na zdrowotność 
pszczół bez względu na to, czy pasiecz 
nik jest członkiem Stow arzyszenia  lub 
me. W skład komisji weszli panowie: 
Babiuch, Ryś i Wodniok. S tow arzysze­
nie odbywać będzie swe miesięczne ze­
brania w niedzielę po 15. każdego mie­
siąca o godzinie 14. Miejsce ogłaszane 
będzie na krótko przed zebraniem w 
„Katoliku" i innych gazetach Śląska. 
Sym patycy  i goście będą mile widziani. 
Członkowie odebrali z ęukrowni „Chy­
bie" bezakcyzow y cukier do wiosenne­
go podkarmienia pszczół. Zgłoszenia 
na członków należy kierować pod ad­
resem : Stanisław Długołęcki, Katowice, 
ul. Francuska 2.

Zwłoki noworodka w  gliniance. 
Katowice. P. Stencel z Zarzecza, ja­

dąc rowerem  obok glinianek cegielni 
Szałszy, przy ul. Karbowej w Katowi­
cach, ujrzał w jednym z dołów paczkę 
owiniętą w papier. Gdy zbliżył się d j  
niej i ją rozpakował, ujrzał ku swemu 
przerażeniu trupa noworodka. O swem 
odkryciu doniósł policji, która wszczęła 
poszukiwania za wyrodną matką.

Zaczadzenie.
Katowice. Dnia 27. bm. o godz. 8

przy kotłach centralnego ogrzewania w 
zakładach w ydaw . „Kattowitzer Zei- 
tung“ uległ zaczadzeniu przez nadmier­
ne wydobyw anie  się czadu węglowego 
z kotłów palacz 30-Ietni Emil Słomka. 
Odstawiono go pogotowiem ratunko- 
wem do szpitala miejskiego.

Kradzież biżuterii.
Katowice. W  czasie od 25. do 27. b. 

m. nieznani dotychczas sp raw cy  w ła ­
mali się do składu jubilerskiego Bernar­
da W einberga, przy ul. Mariackiej 11 i 
skradli 56 zegarków, 4 branzoletki, 3 
naszyjniki pozłacane, 4 łańcuszki do ze­
garka  pozłacane, 40 par kolczyków, ró­

wnież pozłacane, 4 pary złotych kolczy 
ków, 30 broszek pozłacanych, ołówek i 
wieczne pióro, lampę elektryczną, 2 za 
palniczki, kilka sznurów imitacji korali, 
kilka pierścieni srebrnych i pozłacanych, 
kilka budzików i papierośnic, nieustalo­
nej dotychczas wartości. Spraw cy  zbie­
gli w niewiadomym kierunku, (k)

Stwierdzenie tożsamości nieszczęśliwej 
kobiety.

Załęże. Dochodzenia prowadzone w 
sprawie nieszczęśliwego wypadku, ja 
kiemu uległa kobieta, która obok kopal­
ni „Kleofas" wyskoczyła z jadącego 
tramwaju i zmarła w drodze do szpita­
la, w ykazały , że wymieniona jest Wik- 
torją Larysz, mężatką, urodź. 18. 12. 
1887 r. zamieszk. w Chropaczowie, przy 
ul. Bytomskiej 33. (k)

Tydzień wykładów z kultury i sztuki 
polskiej.

+  Bytków. Znany na tutejszym te­
renie pracownik oświatowy p. Dvtkie- 
wicz zorganizował w czasie od 20 m ar­
ca do 25 marca br. tydzień popularnych 
wykładów z kultury i sztuki polskiej. 
Prelegent informował uczestników o ru­
chu kulturalnym na Śląsku, a malarstwie 
polskiem. o muzyce polskiej, o Szope­
nie, o Matejce. O Mickiewiczu opowie­
dział p. Hull W ykłady powyższe były 
ilustrowane przeźroczami i miały za cel 
zapoznać miejscowe społeczeństwo o 
stanie kultury i sztuki polskiej choć f ra ­
gmentarycznie. Niestety społeczeństwo 
miejscowe dopisało nieszczególnie, (k)

2 Kr6\ Huty
Urlopy w hucie „Królewskiej".

Król. Huta. Wobec braku zapowie­
dzianych zamówień rządowych, fabry­
ka zwrotnic huty „Królewskiej" zgłosi­
ła u komisarza demobilizacymego wnio 
sek o przedłużenie urlopów dla 90 ro­
botników o dalsze 4 tygodnie, na co 
komisarz demobilizacyjny w ub. środę 
wyraził sw ą zgodę.

Katolickie koło abstynentów.
+  Król. Huta. W  ubiegłą niedzielę, 

dnia 26. bm. odbyło się miesięczne ze­
branie Katolickiego koła abstynentów 
przy udziale 50 osób. Po  zagajeniu przez 
prezesa p. Łebka, odśpiewaniu pieśni 
,Z Bogiem z Bogiem" i odczytaniu pro­
tokółu z poprzedniego zebrania, wygło­
sił p. prof. Lubos dłuższy referat z hi­
storii starożytnej na tem at: „Diogenes i 
Alexander Wielki". Referat był bardzo 
pouczający i przez zebranych dobrze 
zrozumiały, o czem św iadczyły  huczne 
oklaski. W  dalszym ciągu nastąpiło 
sprawozdanie z walnego zjazdu delega­
tów okręgu śl., komunikaty, śpiewy i 
przyjęcie kandydatów . W ypada nad­
mienić, iż pomimo kryzysu  i bezrobocia 
społeczeństw o król.-huckie coraz  wię-

Icej interesuje się zagadnieniem alkoholi- 
zmu.

Kurs stenografii polskiej.
+  Król. Huta. Dnia 31. marca b. r. 

rozpocznie się nowy kurs stenografji poi 
skiej dla początkujących. Wpisy przyj­
muje się codziennie w  gimnazjum przy 
ul. Gimnazjalnej od godz. 18— 19 w kla­
sie nr. 20. W ykłady  odbyw ać się będą 

w godzinach wieczornych.

Napad rabunkowy na ulicy miasta. 
Król. Huta. W  nocy na 23 bm. o go­

dzinie 2.10 po wyjściu z restauracji Mai- 
sa napadnięty został podróżujący No­
wak Tomasz z Król. Huty i dotkliwie 
pobity, a następnie okradziony z pienię­
dzy. Nowak posiadał przy sobie 1000 
zł. Pieniądze te sp raw cy  w  czasie o- 
gólnego zamieszania skradli. W  toku 
dochodzeń przytrzym ano i doprowadzo­
no do miejscowego komisariatu pod za­
rzutem pobicia Nowaka i okradzenia go 
Rataja Gerharda, Pnioka Alfreda, Binka 
Jana, Kubickiego Alojzego i żonę jego 
Marję. W  czasie rewizji domowej, prze­
prowadzonej w  mieszkaniu Kubickich 
znaleziono w piecu 100 złotych, a w  u- 
braniu Kubickiego 41 zł. W szystkich  
przytrzym anych przekazano władzom 

sądow ym  w Król. Hucie. 
r

Z Swię-ochłowickieso
W ybór naczelnika gminy.

W czoraj odbyło się w Łagiewnikach 
posiedzenie rady gminnej celem wybo­
ru naczelnika gminy. Oczywiście, iż po­
siedzenie zgromadziło wszystkich rad­
nych oraz bardzo liczną publiczność.

W szyscy radni, jednomyślnie w y ­
brali na naczelnika gminy dotychczaso­
wego komisarycznego naczelnika gminy 

p. Edwarda Rybarza z Katowic.
W iadomość o wyborze na naczelnika 

zasłużonego działacza narodowego, p. 
Rybarza. przyjęta została z niebywałym  
entuzjazmem przez cała radę jak i ze ­
brana licznie publiczność, która zado­
kumentowała swą radość i zadowolenie 

oklaskami.
Po skończonem posiedzeniu rada 

gminna na cześć nowowybranego na­
czelnika gminy wydała trz y k ro tn y  o- 
krzyk. Za tę milą owację p. nacz. Ry- 
barz podziękował wszystkim serdecz­
nie. zaznaczając, iż nadal będzie praco­
wał dla dobra swej gminy, jej obywateli 

i państwa. (ś

Zmiana okręgu pocztowego.
Liplny. Dyrekcja poczt i telegrafów 

w Katowicach donosi, że z dniem l-go 
kwietnia rb. wydziela się miejscowość 
Kopaninę z okręgu pocztowego urzędu 
pocztowo - telegraficznego Lipiny Śl. i 
przydziela ją do okręgu pocztowego a- 
gencji pocztowo - telegraficznej Godu­

la. (ś)
S. M. P. odegra „Mękę Pańską".
-T Łagiewniki. Stow arzyszenie  mło­

dzieży Polskiej w  Łagiewnikach ode­
gra w niedziele palmową, tj. 9. kwietnia 
br. o godzinie 7 wiecz. na sali p. Kokota 
wielkie przedstawienie religijne p. t.: 
„Męka Pańska"  czyli „Golgota" w 10 
odsłonach. Zarząd Stow. Młodz. Pol. 
na powyższe przedstawienie zaprasza 

całe społeczeństwo Łagiewnik, (ś)

Życiem przypłacił przemyt.
Ubiegłej nocy zastrzelony został przez 

funkcjonariusza straży granicznej przemyt­
nik Paweł Łukosz z Gorzellc pow. święto- 
chłowicki. Łukosz usiłował przemycić to­
war z Niemiec do Polski. Wezwany do za­
trzymania się w okolicy Lipin przemytnik 
rzucił się do ucieczki, wobec czego strażnik 
strzelił do Łukasza, kładąc go trupem na 
miejscu. ($)

Śmiertelny wypadek na kop. „Paweł".
Wczoraj o godz. 10 na kop. „Paweł" w 

Chebziu zdarzył się tragiczny wypadek. 
Sygnalista kopalniany Jan Waliczek w nie­
wyjaśnionych okolicznościowych spadł z 
wysokości 15 metrów z szybiku I na pozio­
mie „Heinitz" do poziomu Pochhamer pono­
sząc śmierć na miejscu. Zmarły osierocił 

żonę 1 czworo nieletnich dzieci. tS)
Zakończony spór w  hucie „Pokój". 
Nowy Bytom. Radcowie załogowi 

huty „ P o k ' “ w  Nowym Bytomiu żalili 
się, że zarząd huty zaprow adza przer­
w y  w czasie pracy bez porozumienia 
się z radą zakładową. Przeciw ko temu 
wystąpieniu zarządu huty rada załogo­
wa wniosła zażalenie do inspekcji pra­
cy. Przedstaw iciele  huty „Pokój" po



Listy naszych Czytelników.
Z przedstawienia teatralnego.

’+  MIchałkowice. Świetlica bezro­
botnych w Michalkowicach odegrała 26 
bm. w  sali p. Benkego sztukę patrioty­
czną z trzeciego powstania śląskiego w 
3 aktach P io tra  Sokolskiego pt. „O r­
lątko Śląskie14. Sztuka ta obfituje w 
piękne momenty o wysokiem napięciu 
dram atycznem. Amatorzy ze swych 
ról wywiązali się b. dobrze, za co w 
znacznej mierze należy się uznanie re­
żyserowi p. kierownikowi Franciszkowi 
Lembasowi. Na zakończenie odegrano 
a rcyw eso łą  humoreskę pt. „Strachy w 
Chebziu14. P rzedstaw ienie  zostało po­
przedzone przemówieniem o znaczeniu 
tea trów  ludowych i amatorskich przez 
p. Sokólskiego. W  przerw ach przygry ­
wała  orkiestra świetlicowa pod kierun­
kiem p. Szym szaka. P rzedstaw ienie  
zaszczycili sw ą  obecnością p. naczelnik 
Antończyk, p. kom. Kaleta oraz przed­
stawiciele miejscowych tow arzystw . 
Należy podkreślić, iż praca w  tutejszej 
świetlicy jest intensywna. Istniejąca 
zaledwie pół roku świetlica, urządziła 
już kilką imprez — rozwijając pracę o- 
św ia tow ą w różnych kierunkach, co je­
dynie należy zawdzięczyć pełnemu po­
święceniu się p. kierownika Franciszka 
Lembasa. Obecnie świetlica przygoto­
wuje na 3 maja „Inscenizację żyw ych 
pieśni41, (k)

Zgon zasłużonej Polki.
§ Kończyce. Dnia 8 marca br. przeniosła 

się do wieczności ś. p. Gertruda Sitkowa, 
żona naczelnika gminy z Kończyc. Zmarła 
była członkinią w wielu towarzystwach i 
przewodniczącą Tow. Polek od jego zało­
żenia. Koło kończyckie traci w niej nietyiko 
najdzielniejszą pracowniczkę. która rozsvi 
jała owocna działalność we wszystkich k!e- 
runkach, starając sie o rozwój Koła przez 
odczyty, przedstawienia teatralne, zbiór­

ki dla ubogich i bezrobotnych, zabawy i in­
ne imprezy, ale przychodząc też biedn ej- 
szym członkiniom z radą i pomocą material­
ną. Odznaczała sie wielką dobrocią i zje­
dnała sobie serca nietyiko członkiń, lecz ca­
łej gminy, o czem świadczy liczny udział 
w Jej pogrzebie w Mysłowicach. — Praw­
dziwa Polka, dbała o rozwój polskości, zda­
jąc sobie dobrze sprawę z utwierdzenia jej 
na tak wysuniętej placówce i choć niejedno­
krotnie spotykały ją z tej strony nowe przy 
krośc' n!e dbała o nie, ale dalej kroczyła 
naprzód. Jej to zasługa, że w Kończycach 
powstało Koło Młodych Polek, które tak 
pięknie zaczęło sie rozwijać. Zmarła no­
siła sie z zamiarami rozwinięcia działalno­
ści Koła Tow. Polek w Kończycach, ale 
śmierć bezlitosna przecięła pasmo jej ty ­
cia. Trudno wyliczyć w krótkich słowach 
jej zasługi. Cześć pamięci dzielnej Polki, (k)

Uroczyste zebranie z okaz}! imienin 
marszałka Piłsudskiego.

'+  Szarlej. Miejscowa grupa pow­
stańców urządziła w raz  ze Zw. R ezer­
wistów, oddziałem Młodej Polski, Tow. 
ogrodniczem „Azalja44 i cechem pieka­
rzy, uroczyste zebranie ku uczczeniu 
imienin m arszałka Piłsudskiego. Referat
0 życiu M arszałka wygłosił p. Zembok, 
poczem orkiestra odegrała hymn naro­
dow y i I. brygadę. P . P aw e ł  Dzierza 
wygłosił potem wiersz  okolicznościo­
w y. G w iazdą Górnośląską udekoro­
w any  został kolejarz Janus; dziesięciu 
innych członków otrzym ało dyplomy. 
Ponieważ w tym samym dniu obchodził 
imieniny także p. Józef Zembok. prezes 
grupy, zgotowano mu małą niespodzian­
kę. Nastąpiło składanie życzeń.

Echa w ystaw ionego misterium pasyj­
nego.

+  W odzisław. Staraniem w ycho­
wanków  całego seminarium duch. XX. 
Salezjanów w Pogrzebieniu, ku uczcze­
niu 1900-letniej rocznicy ukrzyżowania 
Boskiego Zbawiciela, odegrano dnia 
26. m arca  1933 w W odzisławiu na sali 
p. Szymiczka misterjum pasyjne p. t. 
„Nazareńczyk4*, które dzięki swemu głę 
bokiemu ujęciu religijnemu będzie na 
długi czas pokarmem duchowym dla 
publiczności, k tóra sw ą obecnością w y ­
kazała zupełne zrozumienie dla swych 
szczytnych zasad katolickich. Kościół, 
organizując wiernych przy sw ym  boku, 
udostępnia im nietyiko skarby duchowe, 
lecz również kulturalne, jakiemi sam 
szafuje, a z których czerpać będą siłę i 
moc do walki ze złem w  sobie i w  św ię­
cie. Taką ucztą kulturalną dla wier­
nych było wyźei wymienione misterium 
pasyjne. Całość przedstawienia w ypa­
dła nadzwyczaj dodatnio. Zaraz po pier­
wszym  akcie dało się wyczuć zacięcie
1 wyrobienie reżysera, k tóry  w ykrzesał 
z młodych w ychow anków  niepoślednich 
aktorów. Poszczególne sceny znalazły 
swój w yraz  w dobitności głosowej chó­
rów. Piękne melodje o charakterze  re­
ligijnym. wykonane przez zespół orkie­
s try  w ychow anków  seminarium duch., 
daja w  przybliżeniu całokształt wieczo­
ru. Dała się zauważyć podczas przed­
stawienia łączność duchowa w ykonaw ­
ców z publicznością. Podkreślić w y p a ­
da piękną grę wychow anka w  roli Ju ­
dasza. następnie Chrystusa, wreszcie 
św. Jan i reszta zepołu w  zupełności 
w yw iązała  się ze swych ról, czego do­
wodem były rzęsiste oklaski publicz­
ności. (r)

wymianie zdań doszli do porozumienia
z radą zakładową, przyczem postano­
wiono. że dyrekcja huty będzie załatw ia 
ła w  porozumieniu z radą zakładow ą 
wszystkie sp raw y zaległe i wspólnie 
będzie zała tw iać wszystkie spraw y 
sporne, (ś) _  ^

ZTPszczyńskie<?o
O zwalczanie szkodników i chorób 

drzew owocow ych.
+  Mikołów. Celem zwalczania i tę ­

pienia szkodników i chorób drzew owo­
cowych, zarządza się niniejszem na 
Podstawie par. 15 rozporządzenia poli­
cyjnego z dnia 15. lipca 1890 (Gazeta U- 
rzędow a nr. 30) bielenie wszystkich 
drzew  owocow ych na terenie tutejszego 
obwodu urzędowego rozczynem z w y ­
kłego wapna palonego. Do wykonania 
tego zarządzenia w yznacza  się termin 
do dnia 15 kwietnia 1933 r. Gdy do w y ­
znaczonego powyżej terminu zarządze­
nie to nie zostanie wykonane, będzie 
przeciw opieszałym wdrożone postępo­
wanie karne, a ponadto zarządzone jegu 
wykonanie przez osobę trzecią na koszt 
opieszałego. Ponadto  na podstawie a r ­
tykułu 3 ustaw y z dnia 10. 12. 1924 o o- 
chronie roślin (Dz. U. Śl. Nr. 27, poz. 99) 
zobowiązany jest każdy właściciel, po­
siadacz, dzierżaw ca lub użytkowca 
gruntu donieść w  przeciągu trzech dni 
do Śląskiej Stacji Ochrony Roślin w 
Cieszynie o każdem dokonanem spo­
strzeżeniu pojawienia się szkodników i 
chorób drzew owocow ych na gruntach, 
będących w jego posiadaniu, dzierżawie 
lub pod jego zarządem. Chodzi w  niniej­
szym  wypadku o chorobę m szycy weł­
nistej — krwistej — czyli korówki. 
Przekroczenia  podlegają karze g rzyw ­
ny do 100 zł. (p)

Winna nieszczęsna opara.
Mikołów. Jadący  szosą z Mikoło­

wa w kierunku Wilkowyj motocyklem 
Jan Rybicki z  Mikołowa w tow arzy ­
stwie Eryka Bodynka, również z Miko­
łowa, całą siłą najechał z tyłu na fu r ­
mankę, jadącą w tym samem kierunku, 
skutkiem czego motocykl uległ znacz­
nemu uszkodzeniu, a motocyklista Rv- 

; bicki doznał poważnych okaleczeń cia­
ła. Tow arzyszący  mu Bodynek. w y ­
szedł z wypadku bez szwanku. Winę 
wypadku, jak początkowe dochodzenia 
w ykazały , ponosi sam poszkodowany, 
ponieważ tak on jak i tow arzysz  jego 
byli w stanie podchmielonym i jechali 
zbyt szybko, (o)

Okradli piekarza z mąki, drożdży 
i masła.

Kopanina. W  nocy na 24. bm. nie­
znani dotychczas spraw cy po wydusze­
niu szyby w oknie, weszli do wnętrza 
piekarni Jana Żogały w  Kopaninach i 
skradli 3 worki mąki pszennej po 60 kg., 
worek mąki żytniej wagi 40 kg., większą 
ilość drożdży, cukru i masła sztucznego, 
poczem tow ar wynieśli przez okno i za­
ładowali go na wózek ręczny. W edług 
pozostawionych śladów kół stw ierdzo­
no, że spraw cy odjechali w kierunku 
W artogłowca. Zarządzony pościg za 
sprawcami nie dał pożądanego skut­
ku. (p)

100 zł. nagrody za w ykrycie złodziei.
Borowa Wieś. W  nocy na 25 m arca

skradziono 6 drzewek owocow ych z o- 
grodu Tomczoków w Borowej Wsi. 
Właściciel przeznaczył 100 zł. nagrody 
temu, któryby mu wskazał spraw ców  
kradzieży. Zgłoszenia: Katarzyna Tom- 
czok, Katowice - Załęże, ul. Wojcie­
chowskiego 45 lub też w  najbliższym 
posterunku, (p)

Dzieci chorują na odrę.
Kobiór. W tych dniach zachorowa­

ło w gminie około 20 proc. dzieci szkol­
nych na odre. W celu zapobieżenia dal­
szemu rozszerzeniu się choroby, w yda­
ły władze i lekarz powiatowy odpowie­
dnie zarządzenia, (p)

Okradli kowala.
Kobiór. W nocy na 26. bm. nieznany

dotychczas spraw ca wszedł do kuźm 
Jana Jelenia i skradł 2 imadła, 5 gw in­
towników. kilka sztuk pilników, łącznej 
wartości około 300 zł., poczem zbiegł 
w niewiadomym kierunku, (p)

* ' •  • o  ♦ ♦ O ^ O *

Czy jesteś już członkiem  Z. O. K. Z.

t  Rybnickiego
Pożar.

Buków. Pisaliśmy, że szkoda, w y ­
rządzona pożarem w zagrodzie Agnie­
szki Zgrządkowej dnia 17 m arca w y ­
nosiła 1.500 zł. Okazało się jednak, że 
cała szkoda w raz  ze spalonym inwen­
tarzem  wynosi 3.200 zł. (r)

Z Tarnooórskiego
Pożar lasu.

Tarn. Góry. W lasach hr. Donners- 
marcka w miejscowości Czarny Las — 
wybuchł pożar. Spłonęło około 500 m. 
kwadr, młodego lasu. Pożar  ugasili żoł­
nierze, opodal stacjonowani. P rzyczyna  
pożaru nie ustalona.
Niemiecki samolot nad granicą polską.

Dnia 28 m arca o godz. 10,45 pojawił 
się nad granicą polską obok Buhacza w 
pow. tarnogórskim na znacznej wysoko­
ści niemiecki samolot jednopłatowiec, 
który odleciał następnie w kierunku Gli­
wic. O godz. 11 ten sam samolot poja­
wił sie ponownie w tem samem miejscu 
i krąży w szy dłuższy czas nad teryto­
rium polskiem odleciał powtórnie w stro­
nę Gliwic. O godz. 12.45 ten sam sa­
molot przeleciał nad terytorjum pol­
skiem po raz trzeci i po dłuźszem krąże­
niu nad Radzionkowem zawrócił w  kie­
runku granicy niemieckiej. (T

Z lublinieckiego
Rekolekcje.

§ Lubecko. Od dnia 21 do 24 marca br. 
mieliśmy w naszym kościele parafialnym

rekolekcje. Kazania rekolekcyjne, które wy 
głosił przewiel. ojciec Pawelczyk były tak 
wzruszające, że nie było w kościele oka 
suchego. W dowód przywiązania do Boga 
1 wiary św. prawie wszyscy parafjaire 
przystąpili do Stołu Pańskiego. Za ten wy­
siłek i ofiarność, które położył w naszej pa­
rafii o. Pawelczyk jesteśmy zobowiązani 
serdecznie podziękować przewiel. ojcu na 
tem miejscu i zarazem prosimy Pana To­
ga. by dał mu sił do dalszej owocnej pracy, 
by owieczki swe mógł tx> śmierci wprowa­
dzić do szczęśliwoci wiecznej.

Wdzięczni paraljanie.

Kradzież świń.
Woźniki. W  nocy na 25. bm. nie­

znani dotychczas sp raw cy  skradb z 
niezamkniętego chlewa Wilhelma B ar­
tosa w  Ligocie Woźnickiej 2 wieprze, 
które zastrzelili w  chlewie, trzeciego 
zaś zranili. Sztuki zabite wynieśli na 
pobliską łąkę i tam  pozostawili w n ę t rz ­
ności, nogi i g łowy wieprzów, a mięso 
załadowali na furmankę. W edług pozo­
stawionych śladów kół sp raw cy  odje­
chali w  kierunku Zawiercia. (1)

Z całej Polski.
Straszne skutki eksplozji lampy 

karbidowej.
Inowrocław. W  czasie podkuwania 

koni rolnika Szafrańskiego z Nowego 
Dworu eksplodowała lampa karbidowa, 
służąca do oświetlania kuźni w  Brudni, 
pow. inowrocławskiego. W skutek w y ­
buchu zawaliły się ściany boczne kuź­
ni, a cały  dach został prawie doszczęt­
nie zniszczony. Znajdujący się w  kuźni 
właściciel jej, Kessler orąz rolnik Sza­

frański odnieśli bardzo poważne o b ra - '  
żenią. Poza  tem mniej ciężko skontuzjo- 
wani są syn Kesslera oraz rolnik No­
wakowski. Pow odem  wybuchu zdaje 
się było nieumiejętne obchodzenie się z 
lampą. S tra ty  materialne Kesslera z po­
wodu zniszczenia kuźni są  dość duże.

30 000 zł. łupem w łam yw aczy.
Nadwórna w  Małopolsce. W  czasie 

nieobecności urzędników biurowych w  
firmie „Poiska Foresta44, rozpruto kasę 
ogniotrwałą i zabrano gotówką 30 000 
zł., przeznaczonych do w yp ła ty  robot­
ników tartacznych. W szczęto  energicz­
ne dochodzenia. --------------- -

Rzeczy ciekawe.
Latający rower.

Inżynier niemiecki Otto Beer podaje 
w  czasopiśmie „W issen und Fortschritt '4 
(marzec 1933) opis swego wynalazku, 
który przedstaw ia nie mniej nie więcej 
jak urzeczywistnienie marzeń ludzkich 
ucieleśnionych w  postaci mitycznego 
Ikara. Jeśli w ynalazek Beera spełnia 
w  rzeczywistości to, co o nim komuni­
kuje wynalazca, to przypraw ia on czło­
wiekowi skrzydła, któremi może posłu­
giwać się o własnych siłach, a nie jak w  
samolocie przez siłę motoru i nie jest 
zdany na łaskę w iatru jak w  szybowcu. 
Oto opis tego wynalazku. Latający ro­
w er  jest row erem  nieco dłuższym od 
row erów  zwyczajnych. Do widełek 
przedniego koła i do ram poza siodeł­
kiem przytwierdzone są zastrzały , na 
których wspierają się po obu stronach 
roweru umieszczone poziomo dwie ko­
liste tarcze, nad każdą z nich zaś znaj­
dują się czteroskrzydłow e wiatraki. 
W iatraki te wprawia się w  ruch zapo- 
mocą pedałów roweru przez łańcucho­
wą przenośnię. Z tvłu znajdują się s te ry  
poziomowe i pionowe. W ynalazca  po­
daje, że skonstruowanie latającego ro­
weru kosztowało go 6 lat pracy. P rz y  
pierwszej próbie z modelem wzniósł się 
on po 1-metrowym starcie na 20 m etrów  
wysoko i przebył w powietrzu 200 me­
trów. Model potrzebuje do w ylądo­
wania 10 do 15 m etrów powierzchni.

Odkrycie wielkiego jeziora podziemne­
go w grocie Domicy.

Czechosłowacki klub turystyczny, 
będący właścicielem słynnej, olbrzymiej 
groty stalaktytowej, Domicy, w  S łow a­
cji, prowadził przez ca łą  zimę ubiegłą 
Doszukiwania w  tej grocie, a wynikiem 
tych prac było odkrycie w  niej wielkie­
go jeziora podziemnego, będącego nie­
wątpliwie największem tego rodzaju je­
ziorem w Europie. Grota Domicy zawie 
ra też kilka innych zbiorników wody, z 
których największy, zw any  Kwietnicą, 
mierzy 120 m. długości. Świeżo jednak 
odkryte jezioro, leżące wyżej, niż do­
tychczas znane, obejmuje przestrzeń 
zgórą 10 000 m. kw adr, i posiada 3 m. 
głębokości. Z w ody tego jeziora w zno­
szą się do wysokości 20 m. przepiękne 
stalagmity, połyskujące w  świetle w szy- 
stkiemi barw am i tęczy. »

Humor.
Goniec.

Szef b y ł  tego dnia w  złym humorze, 
to też kiedy wszedł do biura i zobaczył 
gońca, siedzącego przy  drzw iach i czy­
tającego gazetę, wpadł w  gniew :

— Jaką pensję dostajesz?
— Sto złotych miesięcznie.
—  Masz tu t rzys ta  złotych za  t rz f  

miesiące i wynoś się! Tutaj trzeba pra­
cować !...

Chłopak schował pieniądze I w y ­
szedł pośpiesznie.

P o  chwili szef zawołał naczelnika 
wydziału personalnego:

—  Ładnych pracowników pan przyj­
muje, panie Kowalkowski! P rzed  chwilą 
właśnie wyrzuciłem  jednego takiego 
darmozjada,  ****--------- -

— Którego? -—  *— T -
— Tego. co  siedział przy drzwiach’ I  

czytał gazetę!
— Ależ. panie szefie, to  wcale nieś 

by ł goniec z naszego biura! /
0 -<>»0 - 0 - 0 - 0 - 0 - 0 - 0 *0 *0 ^0 ^

Składajcie datki 
dla bezrobotnych

Konto P. K. $  307.795.



Generalna ,czystka".
P o  „oczyszczeniu11 władz prowincjo­

nalnych, powiatowych, policyjnych i s ą ­
dowych z jednostek, które nie miały na 
sobie  politury hitlerowskiej, władze 
centralne przystępują do usunięcia tych 
nadburmistrzów, burmistrzów, radców 
miejskich i kierowników gmin wiej­
skich, którzy nie hołdują bożyszczowi 
hitleryzmu. „C zystka"  ma być prze­
prowadzona do 10 kwietnia br. W pier­
w szym  rzędzie zostaną usunięci w szy­
scy  urzędnicy komunalni, którzy na pod 
staw ie legitymacji partyjnej dorwali się 
urzędów. Nadto także zwolennicy in­
nych partyj politycznych (opozycyj­
nych) liczyć się muszą z usunięciem ze 
służby.

W ysiedlenie żydów  polskich.
W  ubiegłym tygodniu doręczono 270 

obywatelom polskim żydom, zamiesz­
kałym w Bytomiu, a k t  wydalenia z Nie­
miec. Regencja w Opolu w zyw a w 
swem  piśmie do opuszczenia granic w 
przeciągu 2 miesięcy. Po tym terminie 
nastąpi przymusowe wydalenie.

Hitlerowcy bez litości katują swych  
przeciwników.

Z terenu Śl. Opolskiego coraz czę­
ściej dochodzą nas wiadomości o k rw a­
w ym  terorze. uprawianym przez roz­
wydrzone bandy z pod znaku swastyki. 
Oto dowiac^ujemv się, iż do mieszkania 
znanego komunisty Fedora Kasse.a 
w targnęła  do domu banda hitlerowców 
wyw lokła  go siłą, okładając czem się 
dało do kw atery  hitlerowców na placu 
Moltkego. Tutaj Kassel został skato­
w any  do krwi i pod groźbą rewolweru 
zmuszono go do podpisania jakiejś de­
klaracji, poczerń jak psa. nieprzytomne­
go, skrwawionego, wyrzucono na ulice.

Z Śiąska Opolskiego.
wolweru i dwukrotnie strzelił do niego. 
Ciężko ranny m aszynista rozpoznał w 
uciekającym swego svna Eryka. Sąd 
skazał ojcobójcę na 8 lat ciężkiego wię­
zienia oraz na utratę p raw  obywatel­
skich przez dalsze 10 lat.

szona przerw ać rozprawę. Policja p rzy­
była po skończonej już „robocie". P re ­
zydent regencji w  Opolu ogłasza komu­
nikat urzędowy, w  którym powiada, że 
hitlerowców nic nie łączy z zajściami.

Z Bytomskiego.
Jak donosi bytomski ..Lokalanzei- 

ger" z soboty, rada gminna w Bobrku 
postanowiła zażądać w regencji opol­
skiej zamknięcia polskiej szkoły mniej­
szościowej w Bobrku. Spodziewamy 
się, że regencja pouczy radę gminną o 
praw ach Polaków na Śląsku.

*

Sąd w Bytomiu skazał na 4 tygodnie 
więzienia robotnika Pielorza. zatrudnio­
nego na kopalni „Fiedlers - Gluck”. któ­
ry  rozdaw ał broszurkę komunistyczną 
„Der rote Beobachter".

*

Przed  sądem przysięgłych w Byto­
miu odpowiadał 26-letni robotnik E- 
ry k  W eiser z Bytomia, oskarżony o u- 
siłowane zamordowanie swego ojca, 51- 
letniego m aszynisty Roberta Weisera. 
IW dniu 3 stycznia br„ gdy ojciec oskar­
żonego w racał  do domu, przy ulicy 
Graupnera, przed bram ą zauważył mę­
żczyznę, k tóry  w  tej chwili dobył re-

Hitlerowcy i nacjonaliści, uzyskaw 
szy większość w  radzie miejskiej w By 
tomiu, postanowili wnieść na najbliż- 
szem posiedzeniu następujące wnioski 
nagłe: 1. nadać kanclerzowi Adolfowi
Hitlerowi obywatelstwo honorowe mia­
sta Bytomia, 2. przemianować plac 
cesarza Franciszka Józefa (dawniejszy 
bulwar) na „Hitler - Platz", 3. przemia­
nować ulice Pocztow ą i Piekarską na 
Adolf Hitlerstr., 4. przemianować ulicę 
Krakowską na Goeringstrasse. Nieza­
wodnie rada miejska te wnioski uchwa­
li, gdyż nikt z opozycji nie odważy się 
zaprotestować przeciwko tym zachcian 
kom hitlerowskim.

*

W  sobotę 25. m arca urządziła policja 
w Bytomiu, Zabrzu i Gliwicach rewizję 
w 100 lokalach, w  których znaleziono 
obfity materjał agitacji w yw rotow ej o- 
raz pewne części składowe broni palne; 
i jeden granat ręczny bez zapalnika. A- 
resztowanych zostało w Zabrzu 12. w 
Gliwicach 2 komunistów oraz 2 socjali­
stów, u których znaleziono broń.

Z Gliwickiego.
Onegdaiszej nocy spaliła się w  Za­

wadzie pod Pyskowicami stodoła maj­
stra  kowalskiego Juraszka. Ogień zo­
stał podłożony z zemsty na tle politycz- 
nem.

*

W  sobotę powtórzyły  się napaści na 
adw okatów  - żydów w gmachu sądu 
karnego w Gliwicach. Napadniętych 
zostało tym razem czterech adwokatów 
przez grupę młodych ludzi w ubraniach 
cywilnych. Asesorka - żydówka, spra­
wująca czynności sędziego, była zmu-

W  ubiegły piątek znaleziono w  Gli 
wicach nad rowem, łączącym kanał kło- 
dnicki z Kłodnicą, zwłoki mężczyzny 
Dochodzenia wykazały , że nieboszczy 
kiem jest 49-letni ślusarz w arszta tów  
kolejowych Machoń z Gliwic, ojciec 8 
dzieci. M. zmarł śmiercią naturalną.

Z Strzeleckiego.
W  nr. 37 „Kat. Śl." podaliśmy wia 

domość o szkole mniejszościowej w 
Zandowicach. W uzupełnieniu tejże wia 
domości donoszą, że sprawcami pogło­
sek o zamknięciu tej szkoły są główny 
nauczyciel Krautwurst i nauczyciel E- 
merling w Zandowicach. Obydwaj o- 
powiadali dzieciom, że szkoła mniejszo­
ściowa zostanie zamknięta 1 kwietnia. 
Nauczyciel Emerling jest zatrudniony w 
szkole mniejszościowej, to też z obu 
rżeniem musimy stwierdzić, że postępo­
wanie jego stoi w rażącej sprzeczności 
z postanowieniami konwencji genew 
skiej. W edług niej nauczyciel mniej 
szościowy winien się s tarać o u trzym a­
nie szkoły.

W  niedzielę 2 kwietnia na sali p. W a­
w rzynka w Strzelcach odbędzie się dru- 
gi okręgowy zjazd popisowy tow a­
rzystw  śpiewaczych w powiecie strze- 
eckim. Popisywać się będą chóry z 
^ozmierki. Żandowic, Zalesia, Nogow- 

czyc, Imielnicy, Grodziska i Strzelec. 
Następnie odbędzie się akademja. któ­
rej program wykona Tow. śpiewu im. 
Adama Mickiewicza z Tarn. Gór.

I  Opolskiego.
W jednej z ostatnich nocy. pociąg to­

w arow y, zdążający z Opola do G rosZ o-  
wic, zatrzym ać się musiał w otwartem

polu wskutek zepsucfa się parowozu. O- 
koliezność tę wykorzystali złodzieje, 
którzy niespostrzeżenie dostali się do 
wnętrza wagonu z konserwami i zabra­
li większe ilości tych smakołyków.

*

Aresztowano w tych dniach i odsta­
wiono do więzienia sądowego w Opolu, 
za podrabianie pięciomarkówek, złotni­
ka Hointzę. P rzy  nim znaleziono sześć 
sztuk a w jego warsztacie większą ilość 
tych falsyfikatów. Przypuszcza się. że 
Hointza podrabiał monety już od dłuż­
szego czasu.

*

W  sobotę zamknięto rozprawę sądo­
wą przeciwko spraw com  rabunku i za­
mordowania żony kupca Laxego w O- 
polu. Głównego winowajcę Hansa 
Schnircha sąd kazał na 15 lat ciężkiego 
więzienia. P rokura to r  wniósł o karę 
śmierci. Współwinni Franciszek Woj- 
talla o trzym ał 6 lat a Heinelt 3 lata cięż­
kiego wiezienia.

Z Oleskiego.
Do nowo obranego sejmiku powiato­

wego należy z ramienia partji polskiej 
p. Pielok z Kościelisk. Dotychczas było 
w sejmiku 4 przedstawicieli ludność; 
polskiej.

*

We dworze w W ojciechowie spadła 
50-letnia robotnica Blachnikówna tak 
nieszczęśliwie z wozu, że złamała sobie 
tark. P rzyw ołany  lekarz stwierdził 
już tylko śmierć.

*

Opolskie „Nowiny Codzienne" do­
noszą. że w sobotę wieczorem w ykona­
ny został napad na posła do sejmiku po­
wiatowego p. Jakóba Pieloka z Koście- 

sk przez niemieckich bojówkarzy. P a ­
na Pieloka pobito bardzo poważnie. Z 
powyższego wynika, że bojówki grasu­
ją. mimo oświadczenia władz central­
nych w Berlinie o bezwzględne zaprze­
stanie wszelkich pojedynczych w ys tą ­
pień przeciw komukolwiek. W ładze 
winne w tym wypadku wystąpić z całą 
ostrością przeciwko spraw com  jakich­
kolwiek napadów.

V  >

Donosiliśmy swego czasu o wręczeniu przez ojca św. kapeluszy kardynalskich 6 dostojnikom 
kościelnym. Dziś podajemy zdjęcie nowych kardynałów w uroczystym stroju.

książę kandos
POW IEŚĆ.

65) (Ciąg dalszy.)
Tego krótkiego przeciągu czasu użył 

Clermont, aby błyskawicznym  ruchem 
wyjąć z kieszo-nki kamizelki biały, zawi­
nięty papierek i wsypać do szklanki Ma- 
riquity szczyptę białego proszku. Gdy 
wróciła z koszykiem i talerzami, świstał 
am erykańską melodję. kołysząc się na 
krześle.

— A więc trąćmy się kieliszkami, 
chociaż pijesz tylko wodę. Zaraz mi się 
lepiej zrobi n£ duszy, w przeciwnym ra­
zie myślałbym, że masz jakie złe zamia­
ry  względem mnie lub Cuchilla, który 
jak wiesz, przyrósł mi do serca.

— Tak, wiem. że jest twoim skarbem 
lub jeśli wolisz kasjerem.

— Masz rację, to na jedno wychodzi.
Trącili w szlanki i wychylili je do

dna.
— Dlaczego chciałaś mnie tu spro­

wadzić, co chcesz odemnie?
— Dlatego, że Ludwik Clermont lubi 

drugiemu plany krzyżow ać i wszystko 
obracać na swoją korzyść. Temu prag­
nęłam przeszkodzić.

I spojrzała wzrokiem na gościa w y­
zyw ającym  i wrogim wzrokiem.

VI
Ostatnia scena.

Po chwili Mariquita wybuchnęła gło­
śnym śmiechem.

— Dlaczego śmiejesz się sennoro? -  
Clermont zapytał gniewnie i rubaszme. 
opierając się łokciami o stół.

— Bo mnie to bawi, że mnie tak mało 
znasz, sennor cabarello.

Clermont wzruszył pogardliwie ra ­
mionami.

— Bardzo mi mało teraz na tern za­
leży.

W yraz  „teraz" wymówiony był z dzi 
wnym przyciskiem.

— Hm! zdaje mi się jednak, że gra­
jąc tak niebezpieczną grę, jaką ty z Cu- 
chillem graliście, bardzo wiele na tern za­
leży. czy trzeci, naprzykład Mariquita, 
się do tego wmiesza lub nie.

— Ach tak rzeczy stoją? Ty grozisz? 
Żądasz cząstki z tego przysmaku, na 
który ślinka ci idzie, więc nuże pisać b.- 
lecik do Glermonta. aby  pomógł.

— A on był tak głupi i przybył sam.
— Daremny twój apetyt, sennora, nic 

nie dostaniesz!
— Zobaczymy! Przysm ak, jak nazy­

wasz majątek księcia Kandos. należy się 
mnie. mnie tylko samej jako wdowie po 
prawdziwym  księciu Kandos. Ale mn.e 
me o to chodzi.

— O co?  Może chcesz Cuchillow-, 
przyłożyć pistolet do piersi i powiedzieć: 
twą miłość lub twe życie. Janinę w y­
pędź. pójdź w  moje objęcia, albo na ga­
lery!

— Chciałam ci tylko powiedzieć, że 
uczynię wszystko, co w mej mocy. ab> 
Cuchilla uczynić szczęśliwym — przv 
Janinie! Bo on należy do tych charak­
terów, k tórzy prawdziwe galery prze­
kładają nad moralne więzienie, jakie miał 
by przy mnie. gdybym chciała oderwać 
go od Janiny, a przykuć gwałtem d j  
mnie. A tego nie chcę! Ja go kocham, 
więc chcę. by był szczęśliwy przy swej 
przybranej małżonce, potem chcę mu za­
pewnić bezpieczeństwo i uwolnić go od 
ciebie! Dlatego chciałam, byś tu p rzy­
szedł do mego mieszkania.

— B udz isz ,  czy udajesz?
— Wiem, że nie kochałeś nigdy. Clcr 

rroncie, nie możesz przeto pewnych idei 
wcale zrozumieć. Miłość moja do Cu­
chilla jest tak wielką, że zapominam zu­
pełnie o sobie. Tylko słaba, połowiczna 
miłość może podlegać samolubstwu. 
Praw'dziwa natomiast jest pełna poświę­
cenia i ofiarności.

— Brzmi to cudownie, sennoro, szko­
da tylko, że nie masz we mnie wdzięcz­
nego słuchacza.

I Ludwik Clermont spojrzał na kreol-

kę. jakby chciał powiedzieć: czy ta ko­
bieta nie oszalała przypadkiem ?

— Miłość jest celem i końcem mefto 
życia — bo jestem dzieckiem miłości.

— Co. ty ?  Czyż nie jesteś córką sta­
rego gaucha Ahtequerre?

— Tylko przybrana córką. Nazwiska 
mego prawdziwego ojca nie znała może 
nawet moja własna matka. Podobno był 
Francuzem czy Hiszpanem. Matka ko­
chała go do szaleństwa, ale ten łotr. u- 
czyniwszy ją nieszczęśliwą, odradził ją. 
Z tego powodu matka moja jxi mojem 
urodzeniu umarła z rozpaczy i żalu. Po 
mej to pewnie odziedziczyłam miłość i 
wierność do śmierci. Ojciec mój. które­
go nie znałam, musiał być złym człowie­
kiem. niegodziwcem bez serca i uczci­
wości. Jemu przypisuję wszystkie złe 
popędy w mej naturze.

— Bardzo pochlebnie dla owego je­
gomościa! Czy nie znasz przypadkiem 
jego nazw iska?

— Powiedziałam, iż jego właściwego 
nazwiska nie znała nawet moja matka. 
Ale był gauchem. w stepach nazywano 
go Juan Espada.

— Juan Espada?  — krzyknął Lud­
wik Clermont przerażony, patrząc <ia 
Mariquitę z trupio pobladłą twarzą.

(Du&ończenie nastap )



Badania rzeczoznawców wypadły 
pomyślnie dla Stasia Zaremby.

Kraków. P rzew . dr. Jendl oznajmia po 
otwarciu posiedzenia sądu. że w o tan t  s. 
K rupiński zachorował, a na jego miejsce 
wchodzi s. Solecki. Następnie przewodni­
czący odczytuje obszerne postanowierńe 
trybunału w przedmiocie wniosków obro­
ny. złożonych na ostatnlem posiedzeniu sa­
du we czwartek , dotyczących przesłucha­
nia dodatkowych św iadków  i dopuszczenia 
now ych dowodów.

Zkolei podnosi się z miejsca obr. dr. 
Axer i składa imieniem obrony now e wnio­
sku W szczególności prosi o zanotowanie 
w protokóle, że zarówno przy rozprawie 
jak i we wszystkich naradach trybunału 
brał udział sędzia zapasow y. Dalej ze wzgie 
du na wniosek i uchwałę dowodową w 
sprawie sprawozdania o warunkach atmo­
sferycznych. prosi o sprostowanie tego  
wniosku, mianowicie, aby zażądać wykazu 
stosunków atmosferycznych nietylko z no­
cy  z 30 na 31 grudnia 1931 r., ale za kilka 
dni przedtem, a to ze względu na możli­
w ość wody zaskórnej w piwnicy.

P rzew .:  Na ile dni żada pan spraw ozda­
nia?

Obr.: Axer: Może na tydzień przed kry 
tyczną nocą. W  dalszym ciągu obrona 
wnosi o dopuszczenie dowodów z aktów 

sadu grodzkiego miejskiego we Lwowie 
L. XIII. C. 123/31 na okoliczność, że w listo­
padzie 1931 r. Lusia Zarembianka wniosła 
skargę przeciw skarbowi państwa o  w yłą­
czenie wszystkich ruchomości z pod postę­
powania egzekucyjnego przeciw p. Henry­
kowi Zarembie z tern uzasadnieniem, że 
w szystk ie  te ruchomości stanowią jej włas 
ność.

Prok. dr. Szvoula tiie sprzeciwia sie 
wnioskom obrony, wobec czego trybunał 
udaje sie na naradę.

Narada przeciągnęła sie przez 35 minut 
i o godzinie 10.05 trybunał wchodzi ponow­
nie na sale. a orzewodniczacy ogłasza po­
stanowienie treści nasteouiacei:

T rybunał postanowił wciągnąć do pro­
tokółu uwagę, że sędzia zapasow y Solecki 
brał udział we wszystkich czynnościach 
trybunału na rozpr-wie. natomiast nie brał 
udziału w naradach i uchwałach trybunału. 
Następnie dopuszcza sie wniosek z aktów  
sadu grodzkiego miejskiego we Lwowie, a l­
bowiem okoliczności, s tw ierdzone temi ak­
tami, mogą mieć znaczenie i w yśw ietlić  
przyczyny, dlaczego Henryk Zaremba zmie 
nił mieszkanie.

Po ogłoszeniu tei uchwały, przewodni­
czący zaprasza rzeczoznawcę dr. Zieliń­
skiego do wygłoszenia orzeczenia o  psy- 
chicznem badaniu św . Stanisława Zaremby.

Przechodząc do samej analizy, dr. Zie­
liński stwierdza, iż badanie czynności psy­
chicznych odbyw ały  sie przeważnie zapo- 
tnoca t. zw. testów i metod ogólnie przy­
jętych w nauce, a także częściowo przy po­
mocy zegarka po obu stronach jednakowo 
Dalsze badania dotyczyły  rozpoznawania

barw, przyczem  do doświadczeń użyto 
włóczki barw nej różnokolorowej. Barwę 
w łóczek określał Staś trafnie. Również trat 
nie w ypadło  odróżnianie przez niego od­
cieni poszczególnych kolorów (niebieski, 
żó łty  i zielony) włóczki.

P rz y  geom etrycznem  badaniu próby 
również w ypad ły  zadowalajaco. Określa­
nie koloru, zwłaszcza seledynow ego przy 
świetle  elektrycznem i lampie natfowej rów 
nież wypadło  pozytywnie.

B a rw y  przy świetle naftowem określił 
S taś  jako nieco jaskrawsze. Odróżnia jed­
nak wyraźnie zupełnie kolor żółty od sele­
dynowego. Badania, mające na celu usta­
lenie zakresu jego czucia dotykowego, do­
prowadziły  do trafnych jego odpowiedzi. 
W rażenia  smakowe bez w yraźniejszych od 
chyleń.

Dalsze doświadczenia miały na celu wy 
kazanie w  jakim stopniu opanowuje pamię­
ciowo cyfry. Doświadczenie to wypadło 
bezbłędnie. Również bez błędu wypadło 
zadanie, polegające na powtórzeniu dwóch 
zdań złożonych z 26 zgłosek, usłyszanych 
przez niego jeden raz. Bez błędu również 
powtórzył Staś 7-iocyfrowy szereg cyfr.

Szereg  akuctycznie niezrozumiałych 
w yrazów  powtórzonych następnie pięcio­
krotnie. od tw arza  S taś  po jednej minucie z 
opuszczeniem jednego. Rzeczoznawca po­
daje dalej obserwacyjna reakcję Stasia. Na 
12 przedmiotów narysow anych na tablicy 
po 30 sekundach Staś rozpoznał 8 przed­
m iotów. Na 6 postaci historycznych. nary- 
sowanych bez tw arzy , pięć rozpoznań było 
trafnych.

Badania dotyczące pamięci: W  dniu 11 
marca, a wiec w 40 godzin po upływie 
pierwszego badania Staś odtwarza koleino 
tok doświadczeń. O dtw arza  cyfry bez błę 
du i w porządku podanym.

O g łoszen ie  Roku Ś w ię teg o .

W

W rażenia  dotykow e, jakie odniósł przy 
doświadczeniach z zamknietemi oczami w 
dniu 9 marca, w ykaza ły  dokładną pamięć 
dotykową, powtórzone zarów no po dwóch, 
jak i po 14-tu dniach. Badania mające na 
celu stwierdzenie jego sugestywności, prze­
prowadzone przy pomocy sugestyw nych 
pytań  przy  zastosowaniu zegarka, a na­
stępnie podsuniętej próżnej ręki w ykazały , 
iż Staś nie daje się zasugerować. Nie pisze 
również cyfr w ten sposób jak mu rzeczo­
znawca sugeruje.

Z pow yższego wynika, że badania S ta ­
sia dały bardzo pomyślny wynik.

Kraków. W  imieniu w łasnem i p rofeso­
ra  U. J. dr. Olbrycha złożył dr. Jankowski 
wynik badań psychiatrycznych dot. osoby 
Stasia. Badania te pokrywają się dość ści­
śle z ekspertyza  docenta Zielińskiego, i 
k tórej piszemy powyżej. Biegli uzna 
ja w Stasiu zdolność do poznawania p raw  
dy przedmiotowej, pozostawiając sądowi 
orzeczenie czy  mówi prawdę. Po złotemu 
powyższego orzeczenia, wobec niestaw e- 
nia się Stasia Zarem by rozprawa została 
odroczona do jutra.

B iałogród . N a ła m a c h  dz ien n ik a  ,P o -  
l i ty k a “ p o jaw ił  s ię  a r ty k u ł ,  p o św ię c o n y  
G orgonow ej, w  k tó r y m  z n a jd o w a ła  się 
w ia d o m o ść ,  że  G o r g o n o w a  jest siostra  
D aniła Ilicza , zam iesza n eg o  w  sp raw ie  
zam achu w  S era lew ie . W z m ia n k a  w z b u ­
dz i ła  tu  ż y w e  za in tereso w a n ie . W e  w c z o  
ra js z v e h  d z ien n ik ach  u k a z a ło  sie ośw lad  
czen le  rodziny  Ilicza. S tw ierdzające, że  
D aniło  IIIcz w o g ó le  n ie m iał s io stry  1 że  
Rita G orgon ow a n ie jest spokrew niona  
z rodzina Ilicza.

20.00

Dział handlowy.
Notowania giełdy zbożowej I towarowa! 

w Katowicach 
z dnia 27. marca 1933 roku.

Ceny rozumieją się za 100 kg parytet wagon, 
Katowice, w handJn hurtownym. ładunkach wa­
gonowych. ------ Ł

_  Ceny 
franzakcyjne orientacyjne

20.00—20, R0
31.50—33,50
30.50—32,50
17.25—18 25
16.25—17,25
15.00—19.00
20.00—23,00
17.00—18.00
13.00—15.00
10.50—11,50
26.00—28.00 
20.00— 22.00
27.50—28.50 
175 — 1S5
22.00—23.0U
21.00— 22,00 
61,00-62,00
53.00-54 00
32.50—33,50
30.00—31,00

23.72,5

53,50-54,00

30,25-31,00

Żyto
Pszenica jednolita 
Pszenica zbierana 
Owies jednolity 
Owies zbierany 
Jęczmień na kaszę 
Jęczm eń browarny 
Jęczm eń pastewny 
Lubin żółty 
Łubin niebieski 
Groch Wiktoria 
Groch polny 
Mąka kartoflana 
Mak 
Hreczka 
Kukurydza
Mąka psz. grysikowa 
Mąka pszenna 65%
Mąka żytnia do 55%
Mąka żyt do 65%

N a s i o n a :
Koniczyna czerw ona 

bez kan anki 135.00—160,00
Koniczyna biała 

bez kan anki 150.00—170,00
Koniczyna szwedzka 

bez kanianki 150.00—170.00
Koniczyna żółta 

bez kanianki 140 — 160
Rajgras angielski 50.00— 60.00
Tymotka 55.00— 65.00
Seradela 17.00— 18 00
Wyka 16.50— 17.50
Peluszka 17.50— 18.50
buraki eckeudorfskie 

żółte 50.00— 80.00
Buraki eckendorfski® 

czerw one 70.00—100,00
Operacje dokonywane na podstawie Kon­

wencji Genewskiej: parytet wagon stacja zała­
dowcza Górny Śląsk,

Pierwszy cios Hitlera w swego sojusznika.
P r z y  rozw ią zy w a n iu  „ sta lo w eg o  hełmu** w  B runśw lku  polała  s ię  k rew .

■■■ IW gM P

Dnia 1 kwietnia br. Ojciec św. dokona uroczy 
stego otwarcia Wrót Świętych w bazylice wa­
tykańskiej Będzie to jednym z fragmentów sza 
regu uroczystości, związanych z ogłoszonym  

Rokiem Świętym.

B runśw lk . B ru n św ic k i  m in is te r  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  K lagges, w y d a ł  n a s tę p u ­
jące  ro z p o rz ą d z e n ie :

„ W e d łu g  p rz e d ło ż o n y c h  mi d o n ie ­
sień Stahlhelm  w  ca ły m  kraju B runśw i- 
ku p rzy jm ow ał m a so w o  cz ło n k ó w  mark  
sisty czn y n h  organ izacyj. C a łe  g ru p y  
m ie jsc o w e  R eichsbanneru 1 socjalnej d e­
m okracji p rzech od ziły  zw a r c ie  na pod­
sta w ie  p rzep row ad zon ych  rokow ań . 
D a lsz y  w z r o s t  ty c h  o b ecn ie  p rz e w a ż n ie  
m a r k s i s ty c z n y c h  o rg a n iz a c y j  ozn a cza ł­
by c iężk ie  n ieb ezp ieczeń stw o  dla  po­
w od zen ia  n arod ow ego  podniesienia. Roz 
w iązu ję przeto  Stahlhelm , zw ią zek  ż o ł­
n ierzy  fron tow ych  I jedną z jego orga­
n izacyj p ochodnych  w  w olnem  p ań stw ie  
B runśw iku , z n a tych m iastow ą  w a żn o ­
śc ią ”.

W  zw iązk u  z tem  aresztow an o  200 
S ta h lh e lm o w có w  1 k ierow nika Stahlhel- 
mu na okręg  brunśw icki, skon fisk ow an o  
w ie lk ie  ilo śc i broni i am unicji.

* .  *
R o z p o rz ą d z e n ie  b ru n ś w ic k ie g o  m i­

n i s t r a  jes t  p ie rw s z e m  p rz e ja w e m  w alki 
w ew n ętrzn ej w  t. z w . ob oz ie  narodo­
w y m  w  N iem czech . U z y sk a w sz y  pełn ię  
w ła d z y , H itler przystępuje o b ecn ie  do 
likw idacji sw o ich  h u gen b ergow sk ich  
„ to w a r z y sz y  broni” p ierw szy m  krokiem  
na tej drodze jest zak azan ie  organ izacji 
bojow ej H ugenberga Stahlheim u tym -  
c z asem  na teren ie B runśw iku.

Berlin. Wiadomość o  rozwiązaniu Stahl­
heimu w Brunświku w yw oła ła  silne wra-| 
żenie w  Berlinie. Seldte, jako naczelny 
przywódca Stahihelmu odbył dłuższą kon­
ferencję z ministrami Goeringlem i Fricketn 
W  wyniku narad ogłoszono komunikat u- 
rzędow y podkreślający, że wydarzenia w 
Brunświku mają charakter czysto  lokal­
ny (?) i że nie wpłyną one ujemnie nąuial- 
szą współpracę pomiędzy Stahihehnem a 
narodowymi socjalistami. W godzinach oo- 
południowych Seldte odleciał do Brunświ­
ku. W głównej kw aterze  Stahihelmu s ta ­
nowczo zaprzeczają, jakoby Stahlhelm w 
Brunświku knuł spisek przeciw rządowi 
Rzeszy lub kanclerzowi Hitlerowi.

Berlin. W brew zapewnieniom komuni­
katu oficjalnego o spokojnym przebiegu 
wydarzeń w Brunświku, nadchodzą wiado­
mości stwierdzające, że  w czasie obsadza­
nia siedziby Stahihelmu przez policję i od­
działy pomocnicze narodowo-socjallstycz- 
,e doszło do starć, w  czasie których padły 

strzały. 21 osób zostało rannych, w tem 
jedna osoba otrzym ała ciężki postrzał w 
brzuch i w alczy ze śmiercią. W szyscy przy­
wódcy Stahihelmu w Brunświku znajdują 
się  w  aresztach policyjnych.

S ocja liści bez w łasnej prasy.
Berlin . D o ty c h c z a s o w y  zak az p r a s y  

s o c ja l -d e m o k ra ty c z n e j  w  P ru s ie c h  w ł a ­
d ze  p rz e d łu ż y ły  n a  o k re s  b e z te rm in o  
w y .

Na pok rycie  sk rad zion ych  p ien ięd zy .
Berlin. Komisaryczny minister spraw  

wew nętrznych w Prusach Goering poleci! 
władzom policyjnym skonfiskowanie wszel 
kich dochodów i całego majątku ministrom 
b. rządu pruskiego Uzyskane ta drogą su 
my maja pójść na pokrycie wydanych przez 
b. członków gabinetu Brauna funduszów  
publicznych w kwocie 1400 tys. marek na 
cele partyjno-polityczne.

D rażnią Ich nap isy  polsk ie.
W ro c ła w . Z lokalu  D om u P o lsk ie g o  

nieznan i s p r a w c y  z e rw a l i  tab licę  z na  
p isem  „B ib l io tek a  L u d o w a ” .

*

W ro cła w . D o z a k ła d ó w  k ra w ie c k ic h  
L e w k o w ic z a  o b y w a te la  po lsk iego  w t a r  
gnęli c z ło n k o w ie  bo jów ki,  k tó rz y  po w v  
le g i ty m o w a n iu  L e w k o w ic z a  ciężk o  go  
pobili kolbam i karabinów . Z zakładu za  
brano zn aczn a  Ilość ubrań za  pokwitO' 
w an iem , w  k tó re m  w y m ie n io n o :  „O de  
brano od Polaka L ew k o w icza ”.

Żyto eksportowe 
jednolite 

Żyto eksportowe 
zbierane 

Pszenica eksportowa 
jednolita 

Pszenica eksportowa 
zbierana

29.00 28.00—29,00

27.00-28,00

39.00—40,00

38.00-39.00
Ogólny obrót: 465 ton. Usposobienie: spokoj­

ne.

Ceny targowe w Pszczynie
w dniu 28 marca 1933 r.

Nabiał. Masło wiejskie funt 1,60 zł, Mas!*
mleczarniane 1,90—2,00, jaja sztuka za 0,06 Jo 
0,07, twaróg funt 0,25—0,30, mleko litr 0,25.

Mięso. Wieprzowina funt 0,70—0,80, wieprzo­
wina bez dokładki (kotlety) 0,85-0,90, wołowi­
na 0,65—0,70, cielęcina 0,60—0,70, osierdzie, 
mózg itd. 0,40, okrasa świeża 1,10, okrasa i mię­
so wędzone 1,30, lój 0,80—0,90. smalec 1,00 do 
1,20

Jarzyny. Kapusta biała funt 0,15—0,20, ka­
pusta modra 0,25. marchew 0,08, cebula 0,10 do
0,15. kartofle (centnar 50 kg) 2,00—2,50. kartofle 
10 funtów za 0,25, sałata 5 główek 0,50, szpinak 
funt 0,60.

Owoce. Jabłka doborowe funt 0,80—1,00, ja­
błka do gotowania funt 0,60-0,80, cytryny sztu­
ka 0.10.

Drób. Gołębięta para 1,20—1,50, kury  sztuka 
3,00-4.50, gęsi sztuka 7,00—8,00. T arg  na pro­
sięta: para prosiąt 25,00—40,00.

Giełda p ien iężn a  w Warszawie
w dniu 28 marca 1933 r.

Dolar amerykański 8,87%. Funt szterlin- 
gów 30,40, 100 franków francuskich 34,98. — 
100 koron czeskich 26,42. 100 franków szwaj­
carskich 171,87. 100 guldenów holenderskich 
358,90. 100 franków belgijskich 124,19. 100 
koron szwedzkich 161,40,

Giełda zbożowo-towarowa w Poznaniu 
w dniu 27 marca 1933 r.

Notowano za 100 kg: Żyto 17,75—18,00, 
Pszenica 33.50—34,50, Jęczmień 14.00— 15,25 
Owies 11,25—11,75, Mąka żytnia 28— 29. Mą­
ka pszenna 50—53. O tręby żytnie 9,00—9,50 
O tręby pszenne 9,50—10,50. O tręby pszenne 
grube 10,50—11,50, Rzepak 45—46, Rzepik 
42—47. Gorczyca 40—46. W yka latowa 12,50 
do 13,50. Peluszka 12—13, Groch Victoria 
21—24. Groch Folgera 35—40. Łubin niebie­
ski 7,50—8,50. Łubin żółty 9—10, Seradel* 
11,75—12,75. Koniczyna czerwona 75—105. 
Koniczyna biała 65-95. Konicz. szwedzka 85- 
—105. Ziemniaki jadalne 2,10—2,40, Ziemnia­
ki fabryczne za kilo 0,11. Ogólne usposobie­
nie spokojne.

Giełda zbożow o<■towarowa 
we Wrocławiu 

w dniu 27 marca 1933 r.
Za 1000 kg: Pszenica 186—196. Żyto 152—156 

Owies 122. Jęczmień browarowy 180. Jęczmień 
krajow y 169. Jęczmień zimowy 157. Za 100 kg: 
Len 21. Gorczyca 32. Mak niebieski 92. Mąka 
pszenna 70% 26%— 2654. Mąka żytnia 21—21% 
Mąka przednia 32%— 32%. Ziemniaki jadalne, 
żółte 1,20, Ziemniaki jadalne czerwone 1,20. 
białe 1,10, fabryczne za kiło 0,07.

Kurs złotego w Berlinie.
Dn|a 27 marca 1933 r. płacono za noty pol-

W ło sk a  rodzina k ró lew sk a  o d w ied zi 
W atykan .

C itła  del V atjcano. R o z e s z ła  się w ia  
d o m o ść  o  z a m ie rz o n e m  p rz e z  k ró le w sk i  
do m  w ło s k i  o d w ie d z e n ia  W a t y k a n u  w  
z w ią z k u  z o g ło sz e n ie m  R o k u  S w i f t e g o  
P a r a  k r ó le w s k a  m ia ła b y  p r z y b y ć  ko :ją 
w a t y k a ń s k ą  na t e re n  M ias ta  W a ty k a ń  
sk ieg o  w  celu  ro z p o c z ę c ia  p ie lg rzy m k i 
o d p u s to w e j  po b a z y l ik a c h  rz y m s k ic h  od 
o d w ie d z in  G ro b u  ś w .  P io t r a .  W  W a ty  
k an ie  p a ra  k r ó le w s k a  z o s ta ła b y  u ru - . ," /  
śc ie  p rz e z  O jca  ś w .  p rz y ję ta .

P rzed  rocznicą obrony W iednia  
p rzez  S ob iesk iego .

W ied eń . „D ie  S tu n d e ” donosi,  że  
okazji 250-ej roczn icy  o d sieczy  W iednia  
urządzane będą w  T eatrze  w id ow isk a  
p. t. „T urcy  pod W iedniem ”. Z w ią ż e  
p rz e d s ię b io rc ó w  p r a t e r o w y c h  z w ró ć ,  
się  w  tej s p r a w ie  do rządu p olsk iego  za  
;#jśrednictw em  p o se lstw a   ̂ po lsk iego  w  
W iedniu w  sp raw ie  zorgan izow an ia  w y  
c ieczek  polsk ich  do W iednia, p rz y c z e m  
rząd austriacki g o tó w  jest udzielić  w y  
cieczk om  b ezp ła tn ych  w iz  oraz  innych  j sk isn ą  W a rsza w ę ,  Katowice i Poznań po' 46,95 
udogodnień. t do 47,15. Wielkie banknoty po 46,75—47,15.



Program radiowy.
C z w a rte k  30 m a rc a  1933.

K ato w ice . G odz. 11,40 C o d z ie n n y  p rz e g lą d  
p ra sy  p o lsk ie j. 11,50 K o m unikat m e te o ro lo ­
g iczn y . 11,57 S y g n a ł cza su  o ra z  h e jn a ł z K ra ­
k o w a . 12,10 In te rm ez z o  m u zy czn e . 12,30 Ko­
m u n ik a t m e teo ro lo g iczn y . 12,35 XX II gi k o n ­
c e r t  s z k o ln y  z F ilh a rm o n ii W a rsz a w sk  ej.
15.10 K om unikat e k sp o rto w y . 15,15 K om uni­
k a t  g o sp o d a rc z y . 15,25 K o m u n ik at g o sp o d a r­
c zy  i u rz ę d o w a  c ed u ła  g ie łd y  zb o żo w e j i to ­
w a ro w e j w  K a to w icach . 15.35 „ P rz e g lą d  c z a ­
sop ism  k o b ie c y c h '1. 15,50 M u zy k a  lek k a  (p ły ­
ty ) . 16,25 K u rs ś re d n i je ż y k a  fran cu sk ieg o
16,40 „(Jto p je  w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch " .

17.00 R ecita l fo rte p ia n o w y  m u zy k i po lsk iej —  
prof. A le k sa n d ra  W ie lh o rsk ieg o . 17,40 O d ­
c z y t  18,00 O d c z y t d la  m a tu rz y s tó w  (D z .a ł 
„H is to ria " ) . 18,25 M u zy k a  lek k a . 19,00 M .e- 
c z y s la w  M iku ła: F e lie to n  sp o r to w y . 19.ta  
R o zm a ito śc i. 19,25 K o m u n ik aty  h a rce rsk ie . 
19,30 K w ad ra n s  lite rac k i. 19,45 P ra s o w y  
dzienn ik  ra d jo w y . 20,00 M u zy k a  lek k a . W 
p rz e rw ie  w iad o m o ści sp o rto w e , w y w ia d  r e ­
fe re n ta  sp o rto w e g o  P o lsk ieg o  R ad ia  z mi­
s trz e m  ły żw ia rsk im  S ło w ia ń sz c z y z n y  p. K al­
b a rc z y k ie m  — o u b ieg ły m  sezo n ie  ły ż w ia r ­
skim  o ra z  d o d a te k  dó p ra so w e g o  d z ie n n s a  
ra d io w e g o . 21,30 S łu ch o w isk o . 22.15 T ra n s ­
m is ja  z T e a tru  „M o rsk ie  O k o “ w  W a rsz a ­
w ie . 23.20 K om unikat m e te o ro lo g icz n y . 23.25 
—24.00 M u zy k a  tan e cz n a

W ro c ła w . G liw ice . G odz. 6 1 5  g im n a s ty k a  i k o n ­
ce rt. 9,00 p o ra n ek  szk o ln y . 11,15 k o m u n ik a ­
ty . 11,30 o d c z y t ro ln iczy . 11,50 k o n c ert. 13 55 
k o m u n ik a ty . 14,05 p ły ty . 14,*5 ro zm a ito śc i.

! 15.40 o d c z y ty . 1610 k o n c e rt. 17,00 p ro g ram  
d la  dzieci. 17,30 m u z y k a  18.00 o d c zy ty . 19.30 
n o w e  p ły ty .  20,15 k o n c e rt. 21,00 k o m u n :k a ry .
21.10 s łu ch o w isk o , 22,10 k o m u n ik a ty . 22,33 
e e ran to . 22.40 o d c zy t.

M o ra w sk a  O s tra w a . G odz. 6.15 g im n a sty k a  
ro zm a ito śc i. 9.55 k o m u n ik a ty . 10,10 k o n c e /t
11.00 p ły ty  i k o m u n ik a ty . 12.30 k o n c ert. 13 3IJ 
tra n sm is ja  z P ra g i. 16.00 o d c zy t. 16.10 kou 
c e r t. 17,10 o d c zy t. 17.20 m u zy k a  d la dz e c 1. 
17.50 o d c z y ty . 18.25 au d v c ia  n lem 'eck a . 18 55 
p ra sa . 19.05 lekc ja  an g le lsk  ego 19 ?o t r a n s ­
m is ja  z te a tru . 22.00 k o m u n ik a ty . 22,45 p ły ty .

P ią te k . 31 m a rc a  1933 r.
K a to w ice . G odz. 11,40 C o d z ien n y  p rz eg ląd  p r a ­

s y  po lsk ie j. 11,50 K om unikat m e te o ro lo g ic z ­
n y . 11,57 S y g n a ł ~zasu o ra z  h e jn a ł z K ra k u -1 
w a . 12,10 K o n c e rt z p ły t g ram o fo n o w y ch . — .
13.20 K om u n ik at m e te o ro lo g icz n y . 15,00 K o -1 
m u n ik a t g o s p o d a r c e  i u rz ę d o w a  ced u ła  g ie ł­
d y  zb o żo w e j i to w a ro w e j w  K a to w icach  —
15.10 K om unikat e k sp o r to w y . 15.15 K om uni­
k a t  g o sp o d a rc z y . 15,25 C h w ilk a  lo tn icza  i 
p rz e c iw g a z o w a . 15.30 C h w ilk a  m o rsk a  i ko ­
lo n ia ln a  15.35 „ P rz e g lą d  w y d a w n ic tw  p e rio ­
d y c z n y c h " . 15.50 B a jeczk i cioci Heli d la d z 'e -  
c i. 16,05 P o g a d a n k a  z d z ia łu  „K o sm e ty k a"
16.20 O d c z y t dla m a tu rz y s tó w  (D ział . H isio - 
r ja “ ). 16.40 „W  trz y d z ie s to le c ie  p io n ie rsk ich  
p ra c  M a rco n ieg o " . 17.00 R ecita l sk rz v o e o w v  
w  w yk . K arin  R o ssan d e r. 18.00 O d c z v t dla 
m a tu rz y s tó w  (D z ia ł: „ L ite ra tu ra  p o lsk a ").
18.25 K o ncert. 19.00 „ P o lac y  na d a lek  cli 
sz lak a ch . —  Z c e sa rz e m  M aksvm O ianem  w 
M ek sy k u " . 19.15 R o zm a ito śc i. 19.25 K om un,-

W paru wierszach.
Kusociriski startuje poraź pierwszy 

w tym sezonie w Mediolanie w dniu 7 
maja. — Kluby helsingforskie starają się 
o zorganizowanie w lipcu wielkiej im­
prezy międzynarodowej, w  ramach któ­
rej odbyłby się pojedynek na dystansie 
5 km pomiędzy Kusochiskim, Lehtine- 
nem i Isohoiio. W arszaw ianka zgodziła 
się na drugą połowę lipca, zapraszając 
jednocześnie Finnów na zawody w dniu 
24—25 maja.

M iędzypaństwowe mecze naszych 
piłkarzy.

Ustalone już zostały terminy między­
państwowych meczy naszej reprezenta­
cji piłkarskiej. P ie rw szy  tegoroczny 
mecz odbędzie się 4 czerwca z Belgją 
w W arszawie. W  lipcu odbędzie się 
mecz z Łotw ą; 10 wrześia z Jugosławją 
w Katowicach, w październiku — z Ru-

munją. Na grudzień projektowane jest 
tournee naszej reprezentacji do Bułgarii, 
Grecji i Palestyny.

Kto zdobył odznakę strzelecką?
W  zw iązk u  z ty g o d n iem  p ro p a g an d y  s t r z e ­

le c tw a  zd o b y li o d z n ak ę  s trz e le c k ą  III k la sy : 
1. Z e  Z w iązk u  H a rc e rz y  P o lsk ic h : Iry d e l P io tr . 
G o w law sk i P io tr ,  S z y n e l E d w a rd , S zy m u sa  Fe- 
ł k s ,  D y long  K o n s tan ty , N oglik M arek , S e ra f.n  
G e rh a rd , L is J e rz y . B ed n o rz  R einhold , K uchar- 
czy k  Jó zef, G ra ca  R o b e rt, M arce l J e rz y ,  Kup- 
tu rsk i Z y g m u n t. 2. Z e Z w iązk u  P o d o fic e ró w  R e­
z e rw y : K an d zio ra  P a w e ł, B a ran o w sk i F ra n c i­
szek , K a cz m arc zy k  P a w e ł, K ubica C z es ła w , Ku 
rz y w ilk  Jó zef. M encel S te fan . E r le r  A rtu r, C e  
siei L udw ik , B e rn a rd  G u s taw . N o ras  FranciszeK  
B ujak  Jan , G a b ry e l H ugon, M ączy ń sk i B e rn a rd  
K to b ęd zie  n a s tę p n y ?  N astęp n e  s trz e lan ie  o o d ­
zn ak ę  s trz e le c k ą  o d b ęd z ie  się w  c z a s ie  od  2 do 
9 k w ie tn ia  w łą cz n ie  co d zien n ie  od godz. 15. W  
n ied z ie lę  od godz. 9,30. S zu k am y  m is trz a  św  a- 
ta !  C z y  w y jd z ie  on z K a to w ic?

k a ty  sp o rto w e . 19,30 F e lie to n . 19.45 P ra s o w y  
dz ienn .k  ra d jo w y . 20.00 P o g a d a n k a  m u zy cz ­
na. 20.15 K o n cert sy m io n iczn y  z F ilh arm o n ii 
W arsz a w sk ie j, w  p rz e rw ie  fe lie ton  lite rac k ,.
22,40 W iad o m o ści sp o rto w e . 22,45 D o datek  
do p ra so w e g o  d z ;enn ik a  ra d jo w eg o . 22 55 
K om unikat m e te o ro lo g iczn y . 23.00 S k rz y n k a  
p o c z to w a  w  języ k u  fran cu sk im .

W ro c ła w . G liw ice . G odz 6 15 g im n a s ty k a  i k o n ­
c e r t .  8,15 a u d y c ja  dla k o b ie t. 10,10 po ran ek  
szk o ln y  11.15 k o n  u n ik a ty . 11.30 k o n c e rt. —
13.05 i 14.05 p ły ty . 13 45 k o m u n ik a ty . 14 45 
ro zm a ito śc i. 1510 k o m u n ik a ty . 15.40 p ro ­
g ram  dla m ło d z ieży  16.10 pieśni 16,35 k o n ­
ce rt. 17.30 o d c zy ty . 18.55 p ły ty . 19 30 o d czy t
20,00 K oncert sym fo n iczn y . 21.00 k o m u n ik a­
ty . 21.lt) m u zy k a  z o p e re tk i „H rab in a  M ari- 
c a “ 22.00 k o m u n ik a ty . 22.25 a n eg d o ty . 22.40 
k o n c ert.

M o ra w sk a  O s tra w a . G odz. 6.15 g im n a s ty k a  , 
ro zm a ito śc i. 9 55 p ra sa . 10.10 p ły ty . 10,39 ■ 
11.u5 p o ran ek  szk o ln y . 11.55 k o m u n ik a ty  
p ły ty . 12.30 k o n c ert. 13.30 tra n sm is ja  z P r a ­
gi. 1600 o d c zy t. 16.10 k o n c ert. 16,55 o d czy t.
17.05 k w a r te t  sm y c zk o w y . 18.05 o d c zy t. 18 25 
au d y c ja  n iem iecka. 19 00 b ic ie  z e g a ra  —  pra  
sa  19.10 o d czy t. 19.25 u tw o ry  fo rtep ian o w e. 
19.55 w ;e c z ó r  s ło w ack i. 21.00 k o n c e r t  22,'.41 
k o m u n ik a ty .

S o b o ta , ! k w ie tn ia  1933 r.
K ato w ice . G odz. 10 30 T ra n sm is ja  z W a ty k a n u  

U ro c zy s te i In au g u rac ji ..R oku Ś w ię te g o " , 'c e ­
leb ro w an e ) p rz ez  O ica  Ś w ię te g o " . 11.50 Kó- 
mun k a t  m e te o ro lo g icz n y . 11.57 S y g n a ł c z a ­
su o ra z  h e jna ł z K rak o w a. 12.10 C odzien .iv  
p rz eg ląd  p ra sy  p o !sk :e i. 12.20 K o n cert z p lv t 
g ra m o fo n o w y ch . 13.05 K om unikat m e te o ro lo ­

g iczn y . 13.15 P o ra n e k  szk o ln y  ze  L w o w a . —
15,10 K om unikat e k sp o rto w y . 15,15 K om u­
n ik a t g o sp o d a rc z y . 15.25 W iadom ości w o j­
sk o w e  i s trz e le c k ie  1535 S łu ch o w isk o  dla 
dz ieci p t :  „ P t .m a  A p rilis" . 16.00 S k r z y n ia  
p o c z to w a  cioci Heli d la  d z ieci. 16.25 In te r ­
m ezzo  m u zy czn e . 16,40 .P ięk n o  m ów  C h ry ­
s tu so w y c h " . 17.00 T ra n sm is ja  n a b o ż e ń s tw a  
z O s tre j B ra m y  w  W iln ie. 18.05 „P o d  ża ­
g lem  za  m o rze " . 18.25 M uzyka  lekka . 19.,0 
R o zm a ito śc i. 19.10 P ro f  d r. W ito ld  W ilk o sz : 

• „N o w sze  i n a jn o w sz e  teo r ie  b u d o w y  m a te ­
r ii" . T e o r ie  o s ta tn ic h  dn i". 19.30 Na w id n o ­
k rę g u " . 19.45 P ra s o w y  dzienn ik  ra d io w y . —
20.00 M uzy k a  lekka . W  p rz e rw a c h  w ia d o ­
m ości sp o rto w e  c ra z  d o d a te k  do p ra so w e g o ’ 
d z ien n ik a  r a d ;cw eg o . 22.05 K o n cert C hop i­
now sk i. 22.40 F e lji to n . 22.55 Kom un k a t m e­
teo ro lo g iczn y . 23.00 M uzy k a  tan e cz n a . 23,10 
W iad o m o ści z k rc iu  d la  c z ło n k ó w  P o lsk  ej 
E k sp ed y cji P o la rn e i na „ W y sp ie  N ied źw ie ­
d z ie j" . 23.35— 24 00 M uzy k a  ta n e c z n a  (p ły ty )

W ro c ła w , G liw ice. G odz. 6.15 g im n a s ty k a  i k o n ­
c e r t .  9.55 s łu ch o w isk o . 1030 tran sm is ja  z 
R zym u. 11.45 k o m u n ik a ty . 12,00 tran sm is ja  z 
W ilh e lm sh av en . 13.05— 15.10 iak w p iątek .
15.40 fe lie ton  film ow y. 16.00 o d c zy t. 16.10 
k o n c e rt. 17.30 o d c z y ty  18.30 p ly tv . 19 10 s!u 
ch o w tsk o . 20,00 k o n c e rt. 20.50 k o m u n k a ty .
21.00 w ie cz ó r ro zm a ito śc i. 22,00 k o m u n ik a ty  
p o tem  do 24.00 k o n c e r t

M o ra w sk a  O s tra w a . G odz. 6.15— 1710 lak  w 
c z w a r te k . 17110 k ą c ik  p rz e m y sło w y . 17.29 
le k c 'e  c ze sk ieg o  i n iem ieck iego . 17.50 o d c z y ­
ty . 18 25 śp iew y . 19.00 b icie  z eg a ra  — p ra ia .
19.25 k o n c e rt  o rk ie s try  34 p  p. 20,05 k o n c e rt  
filh a rm o n icźn y . 22,00 k o m u n ik a ty .

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
Ś ro d a , dn ia  29. b m .: „N ow a u m o w a m a łż eń ­

sk a " . p re m ie ra  o g o dzin ie  2L).
P ią te k , dn ia  31. b m .: „ P a ra d a  G w ia zd " . w v -  

s tę p  G w iazd  E k ra n u "  o godz 20.
S o b o ta , d n ia  1. k w ie tn ia :  „G o lg o ta "  d la  szk ó ł 

o g o d zin ie  15.30.
S o bo ta , dn ia  1. k w ie tn ia :  „N ow a um o w a m ał­

ż e ń sk a "  o g o d z in ie  20.

T e a tr  P o lsk i n a  p ro w in c ji.
Ś ro d a , d n ia  29 bm .: „ P e p p in a "  M iko łów  o

godzin ie  19.30.
C z w a rte k , d n a  30. b m .: „ P ro b o sz c z  w ś ró d  

u b o g ich "  R y b n ik  o g o dzin ie  19.30.
C z w a rte k , dn ia  30. b m .: „Peppiina" N ow a

W ieś  o godzin ie  19.30.
P ią te k , dn ia  31 bm . „ P ro b o sz c z  w ś ró d  ubo­

g ich "  w L ublińcu  o godz . 19 30.
P ią te k , d n ia  31 bm . „Pap jp ina" w  P s z c z y n ie  

o godz. 19,30.

nadesłane.
Bata otwiera nowy sklep w Katowicach.

W  dniu 1 k w ie tn ia  rb . o tw ie ra  zn an a  w  sze ­
rok ich  sfe rach  n a sz eg o  m iasta  firm a  B a ta  n o w y  
sk lep  p rz y  ul. 3-go  M aja N r. 3. W  sk lep ie  tym  
sp rz e d a w a n e  będ ą  w y r o b y 'P o ls k ie j  F a b ry k i  O - 
bu w ia  B a a t w  C he łm k u  (w o j. k ra k o w sk ie ) . O - 
b u w ia  B a ta  w  C he łm k u  (w o j. k ra k o w sk ie ) . O - 
je s t w y łą cz n ie  z p o lsk ich  su ro w c ó w  p rz ez  po l­
sk ieg o  ro b o tn ik a . P r z y  sk lep ie  z n a jd u je  się  ró ­
w nież  w a r s z ta t  r e p e ra c y jn y :  m n ie jsze  re p e ra ­
c je  u sk u teczn ia  się  na poczek an iu . Nie w ą tp i­
m y, że d z ięk i niskim  cenom  o b u w ia  i d o b re j 
fach o w ej o b słu d ze  i ta  n o w a  p lac ó w k a  firm y  
B a ta  c ie sz y ć  się  b ęd z ie  dużem  p o w o d zen iem .

Spraw y towarzystw.
Baczność robotnicy z kopalni Emanuela 

w Mu.-cka ih!
W  c z w a r te k , dnia 30 bm . o d b y w a ć  sle  b e d a  

na kopaln i E m anuela  w M u rck acb  w y b o ry  d o  
R ad y  Z ak ład o w ej. O b o w iązk iem  k ażd eg o  cz ło n ­
ka  u p raw n io n eg o  ie s t b ra ć  u d z ia ł w w y b o ra c h . 
L is ta  Z w iązku  Z ZP . nosi Nr. 1 z czołow ym i k an ­
d y d a te m  M okrym  F an ciszk iem  ltd  W z y w a m y  
cz ło n k ó w  Z w iązk u  G ó rn ik ó w  Z Z P „ z a tru d n io ­
ny ch  na te jż e  kopaln i do  w z ięc ia  ud z ia łu  w  ty c b  
w y b o ra c h  i a g ito w a n ia  za  lis ta  Z w iązku  G ór­
n ik ó w  Z jed n o czen ia  Z aw o d o w eg o  P o lsk ieg o , k tó ­
ra  nosi Nr. 1.

W y d a w n ic tw o : K ato lika  P o isk  ego. G ó rn o ś lą ­
zak a  G oń ca  Ś ląsk ieg o . K axobka Ś la-k .e*©  j 
G w iazdk i Ś ląsk  ei. — Za re d a k c je  o d p o w ia d a : 
F ra n c isze k  G odula. Krói H uta — N ak ład em : 
Z jednoczone  W y d aw n ic tw o  G aze t. S pó łka  /  og r. 
odD .. K atow ice , ul św  S ta n -d a w a  4. tel. 14— 14. 
D r u k i e m :  D ru k a rn ia  Ś ia sk a . S -ka  z o g r o d p  

K a tow ice , ul. B a to re g o  2 — tel 8-78.

Qsfedli’em ssę
w  K r ó l e w s k i e j  H u c i e

jako

l e k a r z  s p e e i a K s t a
w chorobach uszu, nosa, gardła i krtani.

Dr. med. Henryk Kompf
ul. W olności 19.

Żywoty alw etwcłt
n a  w s z y s tk ie  dn i w  ro k u , d z ie ło  o p ra c o w a n e  
p rz e z  ks. dtr. W . G alaw ta, o zdob ione  356 ilu s tra ­
c jam i, 740 sitiro®, w  ozdobnej o p ra w ie , n a jn o w ­
sz e  p o p ra w io n e  w y d a n ie , c e n a  12 z ło ty ch . — 
Ż y cie  i śm ie rć  P a n a  Je z u sa . (P rz e z  k rz y ż  do 
n  oba). D ro g a  k rz y ż o w a , Ż y w o t N a jśw ię tsze j 
Marjii Paniny, opis m ie jsc  c u d am i s ły n ą c y c h  i Ż y ­
w o ty  św ię ty c h  w  jed n y m  k o m plec ie , fo rm a t 
22X 34  cm., w ozd . o p ra w ie , c en a  25 z ło ty ch . —  
Q u o  V a d is?  (D o k ąd  id ziesz  P a n ie ? )  S ien k iew i­
c za , i lu s tro w a n e  w  o p ra w ie , 292 stro n , c en a  4 zł. 
P o w y ż s z e  d z ie ła  p o w in n y  zn a jd o w a ć  się  w k a ż ­
d y m  dom u ka to lick im , w ięc  k to  k u p i, n ie po­
ża łu je . W y s y ła :  W y d . „ C z e c z w a " , R o żn ia tó w , 

tri. S tru ty n  124.

T a n i o !
TK'jMftl) 2 róże w ys.-p.enne, 5 róż krzacz., 5 dalij 

szlacu., 5 bylin, n ijlep . g i t .  w tym  roku 
kifritn., włączn. opak. i porta tylko zl 18, -

Fr. Gartman — Poznań
O g ro d n ictw o  — N a s io n a

Ilustrowany cennik na życzenie.

P o d z  ę k o w a m e .
Z a p rz y w ró c o n e  zd ro w ie  moi ej żonie  sk ła ­

d a m  p. C iślak o w i, K a to w ice  ul. M ły ń sk a  15. 
D iag n o za  w y k a z a ła  u  m ojej żo n y  z ło ś liw e  o- 
w rz o d z e n ie  ż o łą d k a  i k iszek . L eż a ła  w y c ie ń ­
czo n a  w s tra s z n y c h  b o 'a c h , c zę s to  k rw a w iła , 
ż a d n e  le k a rs tw a  an i zab ieg i in n y ch  n a tu ra ii-  
s tó w  n ie  p o m ag a ły . D o p ie ro  leczen iem  p. C i- 
ś la k a  w ró c iła  d o  z d ro w ia  t s i ł ,  o d  d łu ż sz e g o  c z a ­
s u  n ic  jed ju ż  n ie  d o leg a , p rz e to  p o lecam  
w s z y s tk im  b e zn a d z ie jn ie  ch o ry m  p. C iślak a .

Leon Utratny, Sosnow iec.

Medie
kom pletne i pojedyncze oiaz wózki dzlec nne 
kup sz na taniej i na dogodnych warunkach 

z własnych w arsztatów  u firmy

„TANI MEBEL”
KATOWiCE. (Starosiwo)

ulica P iłsu d sk ie g o  51.
Dostawa na m iejsce bezpłatn ie. O dw iedzanie 

bez pizvm  su kupna.

Chetm ka D-ra Fianzosa, jedyny radykal­
ny 1 wypróbow any środek  (nacieranie) 

przeciw

REUMATYZMOWI
k lu c u  z pow odu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. w szędzie do nabycia. 
Wyr«l> I glOwt.a sprzeda*

APTEKA MIKOLASCHA
Lwów, KopemlJta 1.

NASIONA
polne, warzyw i kwiatów
n a j l e p s z e j  | a k o ś c i  —  oraz 
w s z e l k  e p r z y b o r y  o g r o d n i c z e

Specjalny skład nasion

ĄLCkKAWB S Z Y F T E R
POZNAN, ul. WIELKA 11

Telefon 3904 Skrzynka pocztowa 313

C en n ik i o ra z  sp e c ja ln e  o fe rty  n a  ż ą d a n ie

Pop.eraj przemysł Krajowy i

Kto zamerza now'skszve
sw e i.b t ‘ ty handlow e i tow aiow e,

Kto chce s i r z e l a ć  luh kupić
dom , z iem ię ,  g o sp o d a rs tw o ,  m eb le ,  itp.

Kto szuka pracowników
haudiuw ycn, robotników , rzem ieślników, 
uczni, służących ltd..

Kto iest bez za ęcia
ten  niechaj um ieści odpow iednie  ogło­
szeń e  za n i s k ą  opłatą z w elką dla 
s eb ie  kotzyścią w naszveh w ydaw nict­
wach, a wiec w K atoliku P o lsk im  i 
Śląsk im . G ońcu Ś lą sk  m. G ó r .io ś lą z a  
ku i G w ia zd ce  Ś lą sk iej. — Każde 
ogłoszenie ukazuje się w e wszystkich 
naszych gazetach za jed n ą  opłatą! — 
Ogłoszenia takie m ają w ielkie znaczenie 
i pizynoszą ketzyśc, gdyż wydawnictwa 
nasze s i  najpoczytniejsze i najbaidziej 
lozpow szechnione na bląsku. O g ła sza j­
c ie  s ię  za tem  w n aszych  w ydew n.ct- 
w ach.

u D r z e o a z * *

— r
|  ..ot e posaay | |  Potaa potzuKUić) |

P o szu k u je m y  n a ty c h m . 
k .łk u  Intel iig. pan ó w , 
p o w y że j la t  24, d o  p ri­
m a p ra cy . D ochód m ie­
s ię cz n y  od 400—6oO zł 
i ewtd. p ó źn ie jsze  s ta łe  
p o b o ry . Z g łosz . w ra z  z 
d o k u m en tam i c o d z ie n ­
n ie  od go d z . 9,30 d o  13. 
K a tow ice , P a c  W olno­
śc i 6. p a r t.  lew a .

P o p ie ra )  p rz e m y s ł 
k i t l o w y !

C z e lad n ik  p iek a rsk i o-
bezinany z c u k ro w n ic ­
tw em , w y p iek iem  c h le ­
l i  do m o w eg o , p o szu ­
k u je  p o sa d y . Z g ło sze ­
n ia  pod „ O b e z n a n y " .

|  natrymon.a ne g

W ózek  d z ie c in n y  —  
(B re n n a b o r)  d o b rz e  u- 
t rz y m a n y , o k azy jn ie  
do  sp rz e d a n ia . Z głosz  
M iko low ska  41, m iesz ­
kań e 8.

N asiona w a r z y w n e  
k w  a t o w e  i p a s t e w n e  
o n a iw y ż s z e i  sile k el- 
k owa ni a .  D r z e w k a  o- 
w o c o w e  i a l e i ow e  C e ­
ny niskie.  Cennik  w y ­
sy ł am darino.  ś .  T o ­
m as z ews k i .  T o ru ń  ul 
Ch eł mi ńsk a  lu. M po­
w i a t o w y c h  mias t ach  
ooszukui e  p r z e d s t a w i ­
cieli za  W ysokiem  w y ­
n a g ro dz eń  em

•cozne

P rz y  uw u razów  etn r,a* 
m ów ien iu  d ro b n e g o  o . 
g ło sze t ia o n iezm ien io­
n y m  e k śc ie  b e z p o ś re ­
dnio w n a sz e j ad m in i­
s tra c ji u m ieszczam y  to- 
sam o  o g ło szen ie  bez­
p ła tn ie  pc ra z  t r z e c i  
Z .e j ulgi m ogą k o rz y ­
s ta ć  ty lk o  o so b y  p ry ­
w atn e.

B e zp ła tn ie  b ez ro b o tu . 
c h o ry m  k a ż d y  w to re k  i 
p ią te k  ud z ie la  p o ra d y . 
C iślak , K a to w ice , u lica 

M ły ń sk a  15.

p a n n a  ła d n a , in te lig  
d o b rz e  w y c h o w a n a , lat 
22, b ez  p osagu  p o szu ­
kuje k a w a le ra . Z głosz. 
z  fo t. p o d  „ s z c z ę ś c ie '.

P o szu k u ję  p iek a rn ię  do 
w y n a jęc ia  od z a ra z . 
M ie jsco w o ść  ob o ję tn a . 
A lojzy D ziubiński, B iei- 
sz o w .ee , Z ie lona  15.

F a c h o w y  c e g ia rz  ce- 
g le ’ń po ln y ch  w y p a .a  
J w y ra b ia  c eg ły  za  od­
p o w ie d z ia ln o śc ią . K or- 
bik P iu s, M ch a łik u w i- 
ce , po w . K a to w ice , ul, 
L a-ryska 15.

S zk ó łk i R o g o żn ick ie
T o w a rz y s tw a  G ó rn i­
czo - P r z e m y s łó w .r o  
„ S a tu rn "  m ają  tan  o 
do z b y c ia  w ię k sz a  ilość  
d rz e w  i k rz e w ó w  o w o ­
c o w y ch  i o z d o b n y ch  — 
C ennik i w y s y ła  się  na  
żad am e. A dres d la  .i- 
s tó w : S o sn o w iec . T o ­
w a rz y s tw o  G ó rn ic ro -  
P rz e m . . .S a tu rn " . S z k ó ł­
ki R ogożnick ie.

W aż n e  d la  m ie szk an c .
K a to w ic  i ok o licy  P o ­
daję n in ie isz . d o  w ia ­
do m o śc i, że  o tw o rz y ­
łem  p rz ec h o w a ln ię  ro ­
w e ró w  i p aczek  w  K a­
to w ica ch  p rz y  ul. T e a ­
tra ln e j pod g m ac h em  
te a tru  na  R y n k u . P ro ­
szę  u p rzejm ie  o k o rz y ­
s ta m . z teg o  u d o g o - 
d  ien ia . P a w e ł W a r z e ­
ch? K a tow ice .

D o s ta rc z a m  w sz e lk ie  
m a sz y n y , ro w e ry , In­
s tru m e n ty  m u zy czn e  po  
c e n a c h  n a jta ń szy c h . Jó ­
zef Z ając , P o ło m ja  po­
w ia t R ybn ik .

G łu ch o ta , szum , c ie ­
knie i  u sz ó w  u lecza l­
ne. Ż ąd a jc ie  b e zp ła tn e j 
p o u cza jące j b ro sz u ry . 
Ad e„: E ufonia, L iszk i, 
k o ło  K ra k o w a .

O s trz e g a m  p rz e d  ro z ­
sz e rz a n ie m  z a rz u tó w  
m nie  c zy n io n y ch , k tó ­
re  n  e  p o leg a ją  na p ra ­
w dzie . r fe o d o r  O cho j­
ski, J a n k o w ic e , p o w ia t 
F  vbn ik .

C z y ta jc ie  n a sz a  g a z e tę


